
Wtorek 23 września (6 październik a) 1908 r. Jtok. III.
wychodzi codziennie lano opiecz dni poświątecznych.

Adres RedaKcyi, fldirainistraeyi i DruKarni Polskiej: 
Kijów, Proiezna 9 (W asliczykowska).

Telefonu Na 1672.

Rękopisów Raaakcya nie zwraca.

Adminisiracya otwarta od 10— 4 po południu i od 6—8 
wieczorem

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

-liciltULlc kwart. pftłrac: roci
Prenumerata: W  kraju —.85 2.50 4.50 8.-

„ Zagranicą 1.35 4 — 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
N u m er p o je d y n c z y  5  k o p . 

P r t a a m t r k t ę  i o j ł o s z f n i a  p r z y j m ą ]  
A d m i n i s t i  a c y a .

Za spokój duszy

Ś .+ P .

Gerarda Gajkowskiego
dnia 20 września o godzinie 11 -ej rano na cmentarzu m iejscowym  odbędą się 
egzekwie a następnie przeniesienie zwłok do grobu rodzinnego. O czem pozo
stała żona i dzieci zawiadamiają krewni cli i znajomych. 1—3961— 1

Za spokój duszy

ś. p, Bronisława FUDAKOWSKIEGO
we -wtorek dn. 23 września o godz. 11-ej odbędzie się w kościele kijowskim 
nabożeństwo żałobne, na które pozostali wdowa, synowie i córki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2-3909—1

■iawe utwory na fortepian

W. Puchalskiego
Op. 10. Page d’amour.
Op. 11. La Tourbillon. Etude de con-

c e r t ............................................
Poprzednio wydane:

Op. 1 . Nocturne . . . . 75
Gp. 2. Romance et Scherzinu . . — 75
Op. 4. Au crepuscule . . . — 75
Op. 5. Etudes en arpóges . 1 50
Op. 6. SouvenirdeMaiorenhoffValse — 60

Nakład LEONA IDZIKOWSKIEGO 
w  Kijewie, Kreszczatyk Nr 29 

______________ Katalogi bezpłatnie. 1-5-3938-1

rb. k.
-  40

-  90

„-13669-12 1EATR MIEJSKI
Dyrek sya S. Brykina.

Dziś dn. 23 „Rigoletto“ uczestn. pp. Szmidt, 
Delmas, Leontjewa, Karpantjer; pp. Machin,

Boczarow, Bossę, Tichonow, Wnakowski, Ko
walewski, Riabinow. D. 24 „Aida" Dnia 25 
„Bajka o carze  Saftanie". Dnia 26-go

Władysław Starańczak
Denl rsta-L karz, przyjmuje od 10 do 2 

i od 5 do 7 g. Puszkińska Nr 3 m. 2.
  1 -3 -388 7 -1

n  m W . Żytom. 16.9- 12 i 5—H
U i e r n i d l l  k0b. l- -2 . Syf., won. mo- 

czopłc. (spec. kur. strict). niem. płc. W szyst 
spec. spos. kur. Oddziel, łóżka. 1-180-3307-14

„Keiążę łgor“. W krótce wystawiona bę 
dzieoper. „Opowiesoi Hoffmana". Bilety 
nabywać można.

TEAM R „SCLOWCOLł"
Dyrekcya I. Duwan-Torcown.

Dziś dn. 23-go po raz 1-szy nowa sztuka ko- 
miczno-satyryczna w tłómaczeniu Lola 
„ 2 X 2  =  5", uczestniczą pp. Grej, Dabicz,

" t e a t r  „BERGOMER"-
Dyrekcya N. Kubańskiego.

Dziś dnia 23-go „Niezwykła para" oper.

Mairozowa, Streszniewa, Czużbinowa, Jurje- 
w'a: pp. Bołchowski, Dagmarow-Żukow Kra
mów, Leontjew, Rudnicki, Stepanow. Reży
ser W . Dagmarow. Początek o godz. 8-ej wie
czorem. W  środę dii. 24-go po raz 4-ty 
„Król". Dnia 25-go po raz drugi 1) „Ich

czw oro" Zapolskiej, 2) „Złodziej" w 1-ym 
akcie. W  niedzielę dn. 28-go po południu 
przedstawienie odczyt „Gorie ot um a" pre
legent A. Bogumił. W poniedziałek dn. 29 go 
po raz 2-gi „Wyzwolenie człow ieka  
(Pan). „-3401-26

I w 3 aktach, uczestniczą: pp. Gmolina, Stani- 
lewicz, Skidan; pp. Roszczin, Ludwigów, Szo- 
lichow, Nikolski Frank? Mąjski, Terski. Ju
tro dnia 24-go 1) „Nowe Vygań«kie ro -

tansy", 2) „S ,.'Łi.y luatralne". W  pró 
bach „am ieianka tow arzystw a. Począ
tek o godzinie 8 i pół wieczorem.

i —3890—3

„Cliiiteau des Fleurs"
Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego 

i lW  Dzid występy 8  piękności 8
prawdziwych — — ----, _________  . . .

Japonek „G e jsz” jBENEFIS LUDWIKOWSKIEGO

d z iś  w y s t ę p y  pp. Aubin-Leonel, Oban-Leonel,
IHIi L e ń s k ie j ,  19. P le w ic k ie j

oprócz tego 40-tu innych artystów. 3583-16
W środę dnia 24-go W rześnia

Szczegóły w programach. 
Reżyser B. Sawicki.

„Nowości Literackie**, patrz ostatnią stronicę, ostatnie drobne ogłoszenia.

W sobotę dnia 27-go września OTWARCIE CYRKU. Szczegóły w afiszach
^ jy s t ę p y  znanej Piękności A ustralijskiej, tancerki

Saharet
Bilety nabywać można.

Pierwszy występ 3-go października.
Kasa otwarta od godz. l l -e j  do 3-ej pp.

Magazyn Jubilerski

S. W iszniewskiego
Kreszczatik Ms 27, cbok magazynu Abrikosowa

zostanie otwarty w końcu września
Zaopatrzony w wielki wybór brylantowych, złotych i -^ebrnych rzeczy.
Przy magazynie wzorowe warsztaty do wykonywania obstalunków i reperacyi 

 wjn\jbów_ju])jjj^j£jcp j artystycznych. 5—3866—2

f  Zakład Ogrodniczy C. ULRICHA*
w W arszaw ie, Ceglana Nr II.

X  Poleca na nadchodzący jesienny czas sadzenia wielkie zapasy drzew  owocow ych A

k w koronach (około 40u tysięcy). Drzewa i krzewy ozdobne, drzewa iglaste, róże i t. p M 
Katalog drzew  wy&yła się na żądanie. 6- 3784-3

A )T )« i )K )k w k k j k a o k j k 9 a o k )K )k x )K )k k o k a o k )k k < n c y o k K

di© nm  Mil limit litami JiliMi
„WOKASIU“ 1-10-3696-3

Utworzona z majstrów, którzy pracowali długo u nadwornych jubilerów ! Faborże. 
Owczinnikowa i innycn, a w ostatnicn czasach u MarszaKa. Przyjm uje wszelkiego 
rodzaju obstalunki i wykonuje je  artystycznie po cenach umiarkowanych. Biuro 
otwarte od godziny 8-ej rano do 8-ej wieczorem. K reszczatik Nr 27 w podwórzu.

Hotel „Ermitaż■ Funduklejowska, Nr. 26
Pierwszorzędny hotel, urządzony z kom" 
fortem i wygodą. \Vinda, telefon, wan" 

, . . . . .  , nyj. wodny kaloryfer, spoKój, cisza i po'
rządek w zorou j. M iejscowosc najzdrowsza, blizko Kreszczatiku, teatru, gim nazyów ama- 
chow sadowych Numery od 1 rb: 50 kop. do 4 rb. na dobę, oświetlenie elektryczne 
i pościel bezpłatnie. L prasza się nie wierzyć fiakrom, upewniającym pasażerów iż hotel 
______________________niema wolnych numerów lub że się remontuje 1-10 3543-8

nr Elekt! o-św ietlna lecznica D-ra K. I INK-FiNOWICKIEGO.
Wszystkie zastosow. elcktrycz. i promieni światła przy nerwów, wewnętrzn. i skórn. cho
robach. [Leczenie chorob płuc, żołądka, kiszek (atonia), hemoroid, neaurastenii, histeryi 

neuralgn ischias), reumatyzmu, podagrj, egzemy, fiszajów (Luptfs)]. „-3464-17 
Pirogowska Nr 6, dom własny. Telof. Nr 1402. (Od 10—1 godz. i 5—6).

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
■ ulw a-no-Kudriaw ska Nr 16. Telefonu 1058.

1 W ynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 
Dale, śluby 1 pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi.
_____________ S p rsod ażijH ip n oi koni, powozów, uprzęży i liberyi. -100-.U2r KRESZCZATIK Nr. 35.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  N U T
na dogodnych warunkach, stale uzupełniana nowościami krajowemi i zagranicz- ® 

-3 nemi na wszystkie instrumenti muzyczne. Abonament na dzieła kompletne
kiasyków, muz. kameralną, na. opery na fortepian i do śpiewu. 9°

Przy księgarni i składzie nut

im WŁADYSŁAWA IDZIKOWSKIEGO
KRESZCZATIK Nr. 35.

Skład  Główny Instrum entów  
m uzycznych  i nut

J. I. J I N D R I Ś E K
I r z e n ie s io n y  zosta ł d o  n o w e g o  lo k a lu

Kreszczatik Mi 41, wprosi Fitnduklejowskiej.1—„-2277-20

W Kijowie przy ulicy Bezakowskiei
w lokalu punktu żywnościowego p ity  dworcu kolej, od dnia 28-go września do dnia 

ft-go października zostanie otwarta 1-4-8911-12-ga WYSTAWA HODOWLI PTACTWA DOMOWEGO
c Kipsłifii Toiarzysiwa liścików Przyrody
Szczegółow e wiadomości, ul. W łodzim ierska Nr. 5.

2 0 -3 8 0 6 -3  SKŁA D

UŹYWANYGH MASZYN przemysłowych 
Tadeusz Rychter, W arszawa, Okopowa 21.

K A L E N D A R Z

23 .6) Tekli.
' Biuro kij rz.-kat. Tow. dobroczynnośol, Maia-

Żytomiorske Nr 8, otwarte kaidodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Bitu o pracy przy kij. rz -kaL Tow - dobroczyn
ności. Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku śvv. 
Jadwigi.

Wydział Letnisk przy kij. rz. - kat Tow. Oo- 
broozynnośoi, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarty 
codziennie od ll-ej do 1-ej oprócz świąt i nie
dziel.

Biuro pośrodnictwa pracy „Związku ofieya- 
lisiów na Rusi" — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 ślub 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po południa 
codziennie oprócz modzie1 i świąt.

P ol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12— t i od #— 7 wie 
szorem.

Biuro Związku Równ. Kobiet Polskich (M. Wło
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej, 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki oa 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi.

Blbliotoka ■lojekai od 8 do 8.
Blbllitoka Uolworsytooka: od 8 do 8.

Bułgarya przeciw Turcji.
Bułgarya i Turcya chcą spróbować 

swej siły na polu walki. Od dwu ty
godni każdy dzień przynosi nowe wia
domości o zatargu bułgarsko-tureckim: 
naprzód sprawa Geszowa, potem zabra
nie kolei oryentalnych przez Bułgaryę 
we W schodniej Rumeiii, przyjazd księ
cia Ferdynanda do Budapesztu, demon
stracyjnie serdeczne przyjęcie przez ce
sarza Franciszka Józefa, oświadczenie 
agenta dyplomatycznego Xlinczewicza 
w Londynie, depesze biura Reutera o 
niezawisłości Bułgaryi —  wreszcie gro- 
ŹDa wypowiedzenia wojny przez Turcyę.

Poraź pierwszy prasa turecka rozwa
ża ewentualność wojny z Bułgarvą 
Czyni to w sposób rozważny i umiar
kowany, ale niemniej wysyła ostatnie 
ostrzeżenie pod adresem Bułgaryi. Mi- 
mowoli przypomina się analogia wy
padków z przed laty 32. Można z niej 
wnioskować, kto w Turcyi chce wojny? 
Młodoturcy z pewnością nie, lecz stara 
reakeya, której zależy na zniszczeniu 
konstytucyi i powrocie do absolutyzmu 
despotycznego. Tak samo było w r. 1876. 
Wtedy także reakeya turecka pchała 
do w ojny z Rosyą, aby zniszczyć dzie
ło Midhata-baszy i podrzeć kartę kon
stytucyjną.

Istotnie, ten skutek osiągnięto, na
stąpiła trzydziestoletnia reakeya, w któ
rej Turcya utraciła prowineye, znacze

nie i wpływ polityczny i doprowadzo 
ną została do takiego stanu upadku, że, 
jak sami młodom rcy przyznają, po Re- 
wlu w r. 1903, po programie Angbi, 
domagającej się utworzenia gonerał-gu- 
bL.ua^orstwa macedońskiego pod narzu
conym przez mocarstwa szefie, rozbiór 
Turcyi był już kwestyą czasu i dlatego 
komitet „jedności i postępu“  przyspie
szył w upcu b. r. wybuch rewolucyi 
wojskowe; i doprowadził do ogłoszenia 
konstytucyi tureckiej.

Obecnie Turcya niezawodnie wzmo
cniła się i zyskała znaczenie i wpływ 
w świecie politycznym. Europa zajęła 
wyczekujące stanowisko, a zreformo 
wana Turcya zdobyła sobie sympatye 
w Anglii, gdzie leszcze do niedawna 
zbierały się stale antytureckie mityngi i 
uchwalały oburzenia na tureckie atroci- 
tics. Anglia zrozumiała jednak znaczenie 
ruchu reformistycznego w Turcyi, jego 
wpływ na cały świat Islamu, a mając 
u sienie w Indyach setkę milionów 
wyznawców Mahometa, a w Egipcie 
najzażartszych nacyonalist.ów islami 
stycznych, {Anglia z całą stanow czoścą 
staje po stiouie Turcyi i oskarża Au- 
stryę, że podburza Bułgaryę do wojny 
z Tureyą, dając niedwuznacznie do zro
zumienia, że na wypadek wojny An
glia stanie po stronie Turcyi. To wm ie
szanie się Anglii nagłe i nieoczekiwane, 
a wprost przeciwne dotychczasowemu 
kierunkowi antytureckiej polityki Al- 
bionu, zaostrzyło sprawę, która urosnąć 
może do rozmiarów konfliktu europej
skiego. Anglia nie może bowiem po 
zwolić, aby w sporze z Bułgaryą Au- 
strya zajęła wyłącznie bułgarskie sta 
nowisko i bez porozumienia z Anglią 
przyzwoliła na ogłoszenie niepodległo
ści Bułgaryi wraz z W schodnią Rume- 
lią za cenę przyłączenia Bośnii i Her
cegowiny do monarchii Habsburskiej.

W łochy związane z Anglią mają bo 
wiem także pretensy, na Bałkanach, 
a obecna chwila niewydaje się Anglii 
stosowną do likwidacyi Turcyi, która 
właśnie przechodzi wewnętrzny proces 
historycznego przeobrażenia.

Głosy prasy angielskiej brzmią dziś 
tak stanowczo, że Austryi odejdzie za
pewne ochota dalszego podtrzymywa
nia Bułgaryi w je j ambitnych planach. 
Zdaje się, że p. Minczewicz mylił się, 
sądząc, że przyszła już chwila ogłosze
nia niepodległości Bułgaryi.

Dzienniki angielskie i francuskie 
przepełnione są artykułami na temat 
intrygi austryackiej na Bałkanach Lon
dyński „T im es“  w artykule p. t. Near 
Fast (blizki W schód) przytacza do 
wód, że Austrya zamierza wywołać 
przewrót obecnego rządu konstytucyj
nego w Turcyi, aby tym sposobem 
wtrącić Macedonię napowrót w od
męt anarchii, w której tyle lat 
się znajdywała. Dzienniki wiedeńskie 
stanowczo zaprzeczają tym podejrze
niom. przy czem nie bez ironii dodają, 
że wszakże dotychczas Anglia była 
zawsze na czele anty tureckiej akcyi 
i jeszcze w lecie tego roku chciała Ma
cedonię wyjąć z pod tureckiej admini- 
stracyi. Zresztą nie potrzeba aż zmie
niać obecnej form y rządu w Turcyi, 
aby Macedonię wtrącić w odmęt anar
chii, gdyż nieszczęśliwa ta prowineya 
i bez tego jest w niej pogrążona.

Ale ten ostry wiatr z Londynu wie 
jący  nietylko jest zwrócony przeciw 
Austryi.

Austrya znajduje się w przymierzu 
z Niemcami i, zdaje się, że głównie 
pod adresem trój przymierza szły gro
m y z Londynu. Mówi się: Austrya, a 
ma się na myśli Niemcy, które istot
nie usadowiły się nad Bosforem i 
wpływ swój roztaczają na prowineye 
anatolskie w Małej Azyi i podkopują 
handel angielski.

Cala historyczna rola Anglii w Azyi 
narażoną jest na szwank przez Zabiegi 
niemców w Turcyi, gdzie i wpływ nie
m ieckich generałów, i wpływ niemieck ie- 
go ambatadora, i wpływ niemieckiego 
kapitału stale podminowuje stanowisko 
Anglii.

I jeżeliby przyszło do rozprawy o 
Bułgaryę, to niezawodnie na wybrze
żach Niemieckiego morza upominałaby 
się Anglia o swe prawa na Wschodzie 
— na Near East.

Austrya niepotrzebnie podkreśliła so
jusz swój z Bułgaryą, toasty w Budzie 
może były za ciepło powiedziane, a 
prasa wiedeńska może zbyt otwarcie 
wypowiadała swe sympatye dla Bułga
ryi. Niezawodnie br. Aerenthal me 
jest zręcznym politykiem i niezdarnie 
wziął się do sprawy Bośnii i Hercego
winy. Ale niebezpieczeństwa, które w 
Londynie widzą, niema w W iedniu, ani 
Austrya z pewnością nikomu wody nie 
zamąci i swych koni nie będzie poić 
w Marycy. Austrya jest w tej chwili

zbyt zajętą sprawami wewnętrznemu 
jest zaraało skonsolidowaną w domu, 
aby mogła myśleć o awanturze wojen
nej. To też insynuacye londyńskie z 
pewnością inny miały cel, aniżeli ostrze
żenie Ausiryi przed kcnsekwencyą dal
szego popierania Bułgaryi w jej sporze 
z Tureyą. Ostrzeżenie wysłane do 
W iednia adresowane było do Berlina.

Zresztą Austrya jedna z pierwszych 
założyła protest przeciw zajęciu kolei 
oryentalnych przez Bułgaryę. Naj- 
prawdopoaobniej cały ten konflikt za
łatwiony będzie pokojowo. Bułgarya 
kolei nie odda, lecz kupi ją  od Turcyi 
za gotówkę. Turcya potrzebuje pienię
dzy, a Bułgarya potrzebuje mieć w rę
ku koleje oryentalne wschodniej Ru- 
melii, gdyż nie muże się narazić na to, 
aby tak ważna linia strategiczna w 
własnym kraju była w ręku Turcyi, 
która każdej chwjli mogłaby wysyłać 
wojsko do Bułgaryi kolejami, na tery 
toryum Bułgaryi będącemi. Towarzy
stwo akcyjne kolei oryentalnych nieza
wodnie za odpowiednią indemnizacyę 
odstąpi te koleje Bułgaryi i tak cała 
sprawa zostanie ugod iwo załatwioną 
Bułgarya jest niezawisłem państwem, 
kiedy zostanie uznaną za niezawisłe 
państwo przez Europę, to jest kwestyą 
czasu i sprawą czysto formalną. Buł
garya ma własny rząd, własne wojsku, 
zawiera z mocarstwami handlowe i 
cłowe traktaty, wypowiada wojnę i za
wiera pokój: ma wszystkie prawa
państwa niezawis^go. Fikcye prawne 
istnieją w historyi, ale w rzeczywisto
ści nic nie są warte.

Swej niezawisłości bronie będzie 
Bułgarya z bronią w ręku. Turcya 
ma tylko fikcyę prawną w Bułgaryi 
i o tę nie będzie walczyła w.

Rusini i autonomia Galicyi.
Z powoda postawionych w sejmie galicyjskim 

wniosków o rozszerzenie autonomi. tialicyi., cala 
prasa ruska, zarówno ukraińska jak sn.rorusin- 
saa, zamieściła ostre artykuły, zwalczające dą
żenia polskie.

(Diłu> wydąje się rzeczą Diewątpliwą, że w 
razie urzeczywistnienia się myśli, zawartych we 
wnioskach posłów d-ra Adama, Sala, Sch&tzla 
i Tortila, Galicya «przemieni się de jurę et de 
facto w polską repudikę, w której bez względu 
na warstwę społeczeństwa polskiego, w danej 
chwili rządzącą, los narodu rnskiego byłby ta
kim, jak los niemadziarskich narodowości na 
Węgrzech—albo jeszcze gorszy*.

Rusini, jako naród nąjbardziej w Austryi po 
krzywdzony, maiąc do wyboru między centra
lizmem austryackjm w Wiedniu, a polskim we 
Lwowie, wybierali zawsze pierwszy, jako mniej 
dla siebie niebezpieczny i szkodliwy. Dlatego 
też rusini • nigdy nie zgodzą się na żadne roz
szerzenie satonomn Galicyi, bez równoczesnego 
zagwarantowania im autonomii naroaowej, a po
słowie ich w sejmie i parlamencie twalczyć bę
dą do ostatniego tchu wszystkiemi sposobami 
przeeiw dążeniom polaków do odbudowania w 
Galicyi polskiej Rzeczypospolitej*.

Moskalofilski cHaliczauin* jeszcze energicz
niej dzwoni na alarm. Zdaniem jego, rozszerze
nie antopomii Galicyi w obecnycn warunkach 
byłoby dla narodu ruskiego (nie w.adomo, czy 
rosyjskiego, czy ukraińskiego, czy po prostu ru
skiego?) wprost czahójczem*. c W prawdzie bo
wiem—wywodzi dalej wspomniaLy organ — dzi
siejsze polityczne położenie narodu ruskiego jest 
takie, że gorszem być nie może (sic!) ponieważ 
rząd centralny wydał rusinów na pastwę pola
kom, to jednak iruslnom pozostaje przynajmniej 
nadzieja- że kiedyś z czasem może być inaczej*. 
Rozszerzenie zaś autonomii Galicyi unicestwiłoby 
tę radzieję na zawsze i cpogrążyłoby naród ru
ski na wieczne czasy w niewoli polskiej*. Jedy
nym ratankiom przed tern byłoby zabezpieczenie 
rus,nom autonomii narodowej. Z laktn jednak, 
że posłowie polscy przedkładając swe tak ważne 
wnioski, nie uznali za stosowne porozumieć się 
z posłami ruskimi, wnosi cHaliczanin*, że pola
kom nic Ti0 jest *ak obcem, jak myśl obdarzania 
rusinów autonomią narodową. 2 tego powudn 
sądzi organ moskalofilski, że rusini muszą te 
wnioski łzwalczać wszystkiemi siłami*.

Zresztą sił tych nie będzie potrzeba bardzo 
wytężać, ponieważ zdaniem tego dziennika, 
antonomiczne dążenia polaków nie mogą mieć 
w parlamencie widoków powodzenia. Gdjby bo
wiem N>emcy zgodzili się na nie celem zmniej
szenia wpływów słowiańskich na tok spraw w 
rządzie centralnym, to z tego samego powoda 
nie zgodziliby się na nie czesi, chyba pod wa
runkiem, że oni także otrzymaliby analogiczną 
autonomię, na co znown Niemcy nigdy nie po- 
zwolą.

POMNIK SYROKOMLI,

W  Panteonie wileńskim —  w świą
tyni św Jana zostanie poświęcony po
mnik Lirnika wiejskiego —  piewcy 
naszej doli wieśniaczej —  W ładysława 
Syrokomli —  Ludwika Kondratowicza.

Gmieszcz.ino go naprzeciwko pomni
ka A.̂  E. Odynca przy lewej ścianie, 
podłużnej Mamy więc trzy pomniki 
naszych drogich w kościele 4 \ . .  Jana- 
manty Mickiewicza. Odyńca i Kondra
towicza, a na te pomniki skromniutko 
z chóru patrzy z góry popiersie Stani
sława Moniuszki, który w tony wcielał 
ten sam duch, to samo serce, którego 
piewcami byli Mickiewicz i Kondra
towicz.

Pomnik Kondratowicza wykuł mistrz 
Pius Weloński. W czarnej marmuro
wej półokrągłej ramie umieszczono

bronzową wypukłą rzeźbę —  popiersie 
Lirnika wioskowego, naturalnej wiel
kości, który ręce ma oparte na prostej 
lutni, naszej chłopskiej —  od dołu pła
skorzeźbę okala gałąź dębowa, niżej z 
czerwonego marmuru tablica z napisem: 
„Tu zył i skonał nasz łirnik wioskowy, 
Ludwik Kondratowicz, t  1823 — 1869“ . 
R imę z czarnego marmuru u góry  zdo
bi herb Kondratowiczów.

Skromny pomnik — jak skromny był 
żywot Kondratowicza, lecz dzieło sztu
ki —  godne mistrza Weloriskiego.

Bardzo szczęśliwą jest kumbinacya 
bronzu zmarmui em kolorowym, całość 
pomnika jest wymowną w swej pro
stocie, i stał się on prawdziwą ozdobą 
świątyni.— Obowiązku pamięci stało się 
zadość, choć tak późno mamy go zno
wu u siebie, mamy go takiego, jakiego 
każdy z nas gc wyobrażał.

Po nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Ludwika Kondratowicza odbęazie 
się poświęcenie pomnika

Opinie
o polakach poznartakich.

Korespondent poznański cCzasu* krakowskie
go donosi, że jeden z bawiących niedawno w 
Księstwie polityków rosyjskich tak się wyraził 
o taktyco obronnej polaków: «Prąd historyi wra
ca do swego źródła. Energia plemienna pola
ków, zniknąwszy przez wieki ze swej zachoduiej 
koleoki, dziś znowu w mej objawia się najsil
niej. Nigdzie tak nie jest narażona jak u was, 
a nigdzie nie jest tak dzielna. Widzę zaś a 
was charakterystyczne znamię siły, a mianowicie 
brak nerwów. Gdy porównuję Poznań z War
szawą, wyzuaję, że bardziej żal mi Warszawy, 
nietylko nieszizęśliwej, ale zdenerwowanej do 
szp.kn kości, ao głębi daszy. Zabór pruski zaś, 
choć uciśniony jeszcze daleko bardziej, jest zdro
wy jak dąb i temn zdrowiu swemu zawdzięcza, 
że umie się bronić w sposób trzeźwy, praktycz
ny, obliczony jedynie na powodzenie. Eolak za
chodni, to istny Proiensz. Cnodzi pilnie do szkół 
niemieckich i wychodzi z nieb dzielnym pola
kiem. Gdy mu w szkołach ludjwych zabrano 
pacierz w języka ojczystym, strajkował przez 
chwilę. Nawet poznański spokój ma swoje gra
nice. Ale jakże prędko zapanowano nad temi 
ncznc ami szlachetoemi.

«Bez wielkich nawoływań wszystkie stronni
ctwa idą w takich sprawach ręka w rękę w tern 
społeczeństw le dziwnie jednolitem w awych po
jęciach od góry do doiu. T» raz grozi wywłasz
czenie. ] znów taktyka znakomita. Niemcy li
czyli na panikę, a paniki niema ani śladu. Li
czyli na wybuchy nerwów, rozpaczy, wściekłości, 
a ja u was stwierdziłem bardzo chłodne poglądy 
na nowy atas teuioński. Tylko lak dalej, a 
krzykliwa Germania, mimu swą przewagę, ża
dną miarą nie połknie realizmu zachodnio-pol- 
skiego*.

Tyle rosyanin. W tym *amym dachu wyra
ził się niedawno jeden z bawiących w Poznaniu 
literatów francuskicn.

Powiedział on:
cPolak poinański wszędzie jest iam bierny, 

gdzie można oberwać guza, a wszędzie tam czyn
ny, gdzie można co zyskać. Takiego przeciwni
ka Prasy nigdy nie pokonają*.

Grobowiec w  Ossyaku.
— o—

Proboszcz ossyacki, ks. Wawrzyniec 
Franta, nadesłał do redakcyL „Czasu* 
list następującej treści:

S '„ano w na Redakcyo!
Proszę mi wybaczyć, że zwracam się 

do W as w niemieckim języku. W  kil
ku numerach szanownego pisma była 
mowa o grobie królewskiego pokutni
ka w Ossyaku nad cichem Ożewskim 
jeziorem; mianowicie podniesiono tam, 
że grób niemał zupełnemu ulegj zni
szczeniu i domaga się jak najszybszego 
gruntownego odnowienia.

W rzeczy samej, jest to prawda! 
Czas ostatni, by królewski naród pol
ski pomyślał o ocaleniu przed zagładą 
grobowca swego na wygnaniu zmarłe
go władcy! Ale nietylko grobowiec 
potrzebuje rekonstrukcyi i odnowienia, 
także i kościół, starożytny, wspaniały 
zabytek pełnych chwały czasów, znaj
duje się w stanie opłakanym. Zapra
wdę, kto go widział dziś i przed sie
dmiu laty, nie poznałby go teraz. Ni
żej podpisany w ciągu tych siedmiu 
żmudnych lat, w ydobył go ze stanu 
najzupełniejszego zniszczenia. Kościół 
otrzymał nowy dach. nowy zegar, no 
we dzwony, nowe okna, nową kaplicę 
nowe konfesyonały, drzwi, chrzcielnię— 
mimo, że kościół nie rozporządza gro 
szem funduszu, a proboszcz posiać 
1,200 koron rocznej dotacyi.

Obecnie potrzebne są jeszcze nowe 
ławki, dwa nowe ołtarze w pustyci 
absydach —  ale brak na to środków 
Proboszcz, który z miłości dla piękne 
go domu Bożego, starożytny zabytek 
ocalić usiłował przed ostateczną ruiną 
sam znajduje się obecnie w ostatecznej 
nędzy. Nadzieje jego na obfitą i czyn 
ną pom oc społeczeństwa zawiodły. Na 
10,000 list składkowych, które, nie 
szczędząc kosztów, po święcie rozesłał 
tylko 500 mierny rezultat przyniosły.

Obecnie proboszcz pozbawiony wszel
kich środków, gdy  już oddał ostatn 
grosz biednemu swemu kościołowi, za
spokoić nie lest w możności pretensy: 
wierzycieli, a 1 sierpnia 1908 r zajął 
mu komornik meble i sprzęty. W te 
gwałtownej, niecierp ącej zwłoki potrze 
bie, zwraca się podpisany do szlache 
tneKo narodu polskiego z prośbą po 
korną a błagaluą, by zechciał stróżów 
i opiekunowi królewskiego grobowca 
użyczyć pom ocy drogą składek i sub 
wencyi, któreby pozwoliły ua pokryci* 
pretensyi wierzycieli i przywróciły mi 
spokój.

Szlachetny naród polski, do któregi 
piszący te słowa z prośbą o pom oc si(
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zwraca, z pewnością nie opuści go  w 
tej ciężkiej bisdzie! Szlachetni przy
jaciele, jeśli czcicie pamięć waszego 
króla, którego zwłoki od lat przeszło 
800-tu spoczywają, nie odmawiajcie mi 
pomocy! Niebo odpłaci wam każdy dar'

Pracowity poaeł.

W  Chorostkowie odbyło się zgromadzenie, na 
kiórem poseł Petrycki zdawał relacyę z działa'- 
ności posłów ukraińskich w parlamencie wiedeń
skim. Według sprawozdania ihałyczanina*, po
seł Petrycki tak zapewniał zgromadzonych o 
swej pracy parlamentarnej: <Walczyłem za was 
jak lew, krzyczałem, że aż ochrypłem, pot leciał 
mi gradem z czoła, z ust toczyła _ję piana, żyły 
naciągały się jak posironki i za to wszystko do
stawałem dziennie tylko po 20 kor. wal. anstr.>

Żydzi o Żółkiewskim

Z Żółkwi donoszą:
„Podczas egzekwii i mów na rynku 

zgromadź 11 się prawie cała ludność 
żydowska Żółkwi i- mnóstwo przyjez
dnych gości w synagodze, gdyż tam 
odbywało się równocześnie nabożeństwo 
za duszę hetmana. Kahał żółkiewski 
z prezesem, p Zipperem, i rabinem 
ąjawił się w komplecie, a oprócz nich 
delegaci rady m. Lwowa-, „Sokoła", 
T. S. L. i t. p. Synagoga była nabita 
publicznością.

„Nabożeństwo odprawił prof. religii 
IV  go gimnazyum, d-r Majer Balaban, 
w asystencyi kantorów lwowskiej sy 
nagogi postępowej Haloerna i Kornera, 
chóry tejże synagogi pod batutą p. 
Kapłana.

„Po odprawieniu stosownych modłów 
ł odśpiewaniu pieśni żałobnych, w ygło
sił kazanie d-r Majer Baiaban, w któ- 
rem nakreślił zasługi Żółkiewskiego dla 
Rzeczypospolitej, a w szczególności je 
go stosunek przyjazny dla żydów, prze
szedł dzieje gm :oy  /ółkiewkiej, jej r o 
zwój za Jana III i Augusta II i jej u- 
padek w drugiej połowie X V I[I-go 
wieau. Nakreśl,ł następnie zasługi 
Żółkiewskiego około rozwoju tej gminy 
i bezpieczeństwa Rzeczypospolitej-

„Zakończył temi słowy: „Czas onoję- 
tności minął, nauka polska rozwinęła 
zamknięty sklep, w którym spoczywa
ły  szczątki hetmana, i dziś, jak przed 
laty 300, kładą się na nowo na dobrze 
zasłużony odpoczynek. I dziś znów,' 
jak przed 300 laty, starszyzna żydo
wska— lecz nietylko Lwowa lub Rusi—  
ale całej Rzeczypospolitej powtarza sło
wa ówczesnego seniora żydów, Marka 
Isakowioza: „Starszyzna żydów całej 
Rzeczypospolitej wita Cię i żegna Sta
nisławie Żółkiewski".

Echa napadu na pociąg 
w Bezdąnach.

cKuryer Litewski- przynosi dalsze szczegóły 
napa m na pociąg w Bezdanach.

Wy-hodzące na jaw szczegóły potwierdzają, 
że napad został wykonany wedłng zorganizowa
nego niesłychanie dukłaónegu plann. Bandyci, 
w nczbie 50, widocznie przewidzieli wszystkie 
detale i szczegóły.

Jedni z ni ta spracowali* na stacyi, przygo
towując tu wszystko, drudzy jechali w pociągu, 
przywożąc niezbędne cmateryały» (bomby w k„ 
szyku i rewolwery). Cala szajka byia ponume
rowana, nie nazywali się om nazwiskami lub 
imionami, lecz numerami. Przedsięwzięte ostro 
żnosci nie kończyły się na tern: w uzupełnienia 
do numerów dołączone było jeszcze hasło. Kto 
idzse? — pytali się jeden drugiego — cNr. 8I» — 
Hasło? — cRomnual*

Każdy z napastników znał swoje miejsce i 
działał szybko i zdecydowanio. Jedni tuspaka- 
jali» pasażerów, drudzy rozprawiali się z wago
nem służuowym, trzeci znów — gospodarowali 
w wagonie pocztowym, a wszyscy to czynili je 
dnocześnie, według ułożonego programu, za któ
rego dokitulnem wynonaniem śledził «ataman>, 
cały czas z zegarkiem w ręku wydający roz
kazy.

Pasażerowie opowiadają, że gdy bandyci z 
okrzykiem: cRęce do ^óry i ani z miejsca* wpa
dli do wagonów, pasażerowie wystiaszeni pozry
wali się z ławek. Jeden z pasażerów — Miko- 
łąj Czystiakow, — pamiętając, że mn przy sobie 
większą sumę pieniędzy, schwycił się za kieszeń. 
Wówczas bandyta, który to zauważył, zaczął 
uspokąjać wszystkich, mówiąc: tNio bójcie się
panowie. A u  was, aui waszych pieniędzy nie 
dotkniemy*. I rzeczywiście, ani pasażerów, ani 
ich pieniędzy bandyci nio dotknęli, wymagając 
jedynie, aby pasażerowie nie ruszali się z micjcc 
i nie wyglądali przez okuo.

Trzy dn. temu odbyło się zbadanie i zn sz- 
czerie bomb, znalezionych w poolnu stacyi Bez- 
dany. Przeprowadzone w obecności władz oglę
dziny tych materyałów stwierdziły, że fabryko
wane byłj one w Warszawie. Niektóre z bomb 
owiuięte były w papier warszawskiej fabryki. 
Bomby były napełuiune mieszaniną dynam tn i 
jauieg.ś inn.gj materyaiu wyouihowego; jedna 
z nich, posiadająca niezmierną silę wybnehową, 
zawierała w s.ibie pyroksyliuę

tBirż. Wied.* donoszą:
Ze składa pociągu pocztowego Nr. 4 aresz 

towano młodszego urzędnika, Feinagela. Powo
dem aresztowania Feinagela było po pierwsze 
przyjazny doń stosnnek napastników, podejrzany 
pośpiech, z jakim Felnagel otworzył drzwi wa
gonu pocztowego przy zbliżania się do st. Bez- 
dany, chociaż żadnych listów i pieniędzy z Bez- 
dan nie było, oraz fakt, że papiery wartościowe, 
zwykle znajdujące się w skrzynkach ogniotrwa
łych, Felnagel wyjął z nich przy zbliżenia się 
do Bezdan.

Stróż stacyjny zeznąje, że gdy wyszedł na 
peron, dwóch rabnsiów schwyciło go i, przyło
żywszy branning do piersi, poprowadzili do po
koju dyżurnego, tam pod grozą śmierci zmusili 
go wskazać, gdzie sie mieszczą telegraficzne i 
telefoniczne przewodniki, które natychmiast 
przecięli. Urzędnik pucztowy, który się znajdo
wał w pokoju dyżurnym, zaprotestował i za to 
został wvrzuconj przez okno Rozbiwszy wszyst
ko w pokoju dyżurnym, rabusie poprowadzili 
stróża do sali I oj klasy, w której się już znaj
dowali pod ..trażą — pomocnik zawiadowcy sta
cyi, maszynista, palacz i cała brygada kondukto
rów pociągowych. Wszyscy oni stali z podcie- 
siooemi do góry rękami pod straż ribnsiów, 
uzbrojonych w rewo'wery i bomby. Dwie latar
nie, k'Óre zwykle oSwiet.ają peron, były zgaszo
ne. Wnet rozległ s.ę ogłuszający wybuch, któ
ry, jak się potem okazało, nastąpił wskntek wy 
bnchn bomby. Po całym peronie rozlegała się 
strzelanina z karabinów i rewolwerów; strzelali 
rabnsie w odpowiedzi na wystrzały wojskowej 
ochrony. W tym samym czasie rozległy się dwa 
wybuchy i głośny brzęk rozbitych szyb.

Kiedy się zbliżał do stacyi pociąg towarowy, 
stróż zwrócił uwagę rabusiów, że trzeba przeło
żyć zwrotnicę, bo może nastąpić wykolejenie się 
pociągu, rabnsie oświadczyli, że wszystko juz 
zrobione. I rzeczywiście, pociąg towarowy za
trzymał się niedaleko stacyi, ponieważ rabusie 
zakryli semafor.

Po pewnym czasie do sali, gdzie znajdowali 
się aresztowani przez banaytów urzędnicy, wszedł 
jeden z bandy i powiedział coś na ncho posta
wionemu na warcie bandycie. Na komendę te
go ostatniego strzegący aresztowanych bandyci 
oddalili się, nakazawszy więźniom nie rnszać się 
z miejsca aż do chwili, gdy zabrzmi dźwięk trą 
by. Wkrótce potem rozległ się donośny głos 
trąby. Okazało się późnie,, że to bandyci zwo
ływali się na miejsce zboru.

Pogrzeb Estreichera.
Pogrzeb Karola Estreichera, odbył się 

dii. 15 b. m. o godzinie 3-ej po połu
dniu z domu żałoby. Przed domem 
zgromadzili się członkowie Akademii 
umiejętności, uniwersytet Jagielloński, 
urzędnicy Biblioteki z dyrektorem Papće, 
Rada miasta Krakowa z wiceprezyden
tem d-rem Szarskim, bardzo liczne k o 
ła obywatelstwa krakowskiego.

Po wyniesieniu trumny z domu, żegnał 
zmarłego prof. d-r Tretiak imieniem 
Akademii umiejętności i uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Po mowie ruszył orszak 
żałobny, prowadzony przez ks. kan. d-ra 
Caputę. Czarna metalowa trumna spo
czywała na karawanie, okrytym liczny
mi i pięknymi wieńcami. Za trumną 
szła wdowa, prowadzona przez syna 
prof d-ra SiaBiflawa Estreichera, dalej 
synowie, córki, zięciowie, wnuki, rodzi
na. Za rodziną bardzo liczny orszak 
pogrzebowy.

Pochód pogrzebowy szedł ulicą Garn
carską, Studencką i św. Anny. Tutaj 
zatrzymał się karawan przed ciosowem 
gotyckiem  wejściem do Biblioteki Ja
giellońskiej, którędy zmarły codziennie 
do ukochanego gm achu przechodził. 
Po zatrzymaniu się Karawanu i pocho
du pogrzebowego, dyrektor Biblioteki 
d r Papće gurącem przemówieniem uczcił 
pamięć Karola Estreichera.

Po tem przemówieniu pochód ruszył 
dalej ku cmentarzowi, gdzie złożono do 
grobu śmiertelne szczątki zmarłego.

Między nadesłanemi kondolencyami 
znajduje się list wydziału prawniczego 
uniwersytetu Jagiellońskiego, nadesłany 
na ręcb profesora Stanisława Estrei
chera:

„Przyjmij kochany Panie Kolego od 
nas wszystkich wyrazy szczerego i ser
decznego współczucia. Odczuwamy z 
Tobą razem boleśnie tę śmierć ukocha
nego Ojca, jako nam przez długi lat 
szereg blizkiego, życzliwego i przez nas 
czczonego dyrektora naszej biblioteki 
i jako jednego z tych, którzy pracą, 
ukochaniem tego wszystkiego, co szla
chetne, co wielkie, co polsk-e, wznosili 
się wysoko ponad poziom codziennej 
szarzyzny życia Oby jak  najrychlej 
Twoja boleść, co serce rozdziera, prze
szła w cichy smutek, któryby ukoił ra
ny wspomnieniem tego, że Twój Ojciec 
zacnie spełnił to życie ku dobru społe
czeństwa".

Od Akademii umiejętności nadesłano 
następujące pism^*

„Śmierć ś. p. Karola Estreichera jest 
ciosem nietylko dla rodziny zmarłego, 
aie także dla instytucyi, do której nie
boszczyk należał od chwili założenia 
i w której do ostatnich chwil swego 
życia nieustannie i gorliwie pracował. 
W imieniu przeto zarządu Akademii 
umiejętności przesyłamy na ręce Jaśnie 
Wielmożnej Pani wyrazy prawdziwego 
hołdu dla ś. p. Karola i najgłębszego 
żalu za jednym  z najstarszych żyjących 
członków Akadem ii".

Osobiście wyrazili kondólencye rodzi
nie zmarłego: imieniem miasta wice 
prezydent Szarski, który złożył na tru
mnie wspaniały wieniec, oraz zarząd 
biblioteki Jagiellońskiej.

D yrtkcya i artyści teatru krakow
skiego z powodu śmierci Karola Estrei
chera wysłali kondolencyę na ręce 
wdowy. W uznaniu zaś i hołdzie dla 
niezapomnianych zasług Estreichera dla 
teatru krakowskiego czytelnia arty
stów — na wniosek dyr. Solskiego —  
postanowiła odtąd nosić nazwę: „Czy
telni artystów sceny krakowskiej imie
nia Karola Estreichera*. W piątek 
ubiegły w kościele św. Krzyża o godz. 
81/,  rano odbyło się nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy Estreichera, sta
raniem dyrekcyi teatru. Na gm achu 
teatru m iejskiego wywieszono na znak 
żałoby czarną flagę.

Dowcip Marka Twainal

Publiczność londyńska bani się doskonale 
żartem bnmorysty amerykańskiego. Przedmio
tem żartn był d-r Doane, biskup aoglikański z 
Albany.

— Doktorze — rzekł do niego pewnego dnia 
Twain—usłyszawszy dziś pau kie kazanie, ucie
szyłem się jak... ze starego przyjaciela. Mam 
w don a książkę, w której można to samo sło
wo w słowo wyczytać.

— To niemożliwe! — zawołał dotknięty tem 
bisknp.

— A jednak to prawdziwe! — rzekł Twain.
— - W takim razio przyślij mi pan tę książkę, 

bo inaczej nie nwierzę!—zawołał biskup.
Następoegó dnia posłał mu Twain... słownik 

języka angielskiego.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
0  Tołmaczow oświadczył korespondentom 

pum rosyjskich, że prezes rady ministrów, Stoły- 
pm. wezwał go do Petersbirga dla omówienia 
przodewszystkiem sprawy zwiększenia i rozsze
rzeni^ por*u uileskiego v związku z bndo~vą no
wej linii kolejowej Bachmacz-Odesa. Sprawa n- 
wolnienia profesorów odeskich nie była znpełnie 
wszczynaną, generał bowiem Tołmaczow jest zda
nia, że uwolnieniem profesorów nie narnszyl au
tonomii nn.wersy leckiąj i że miał on zupełne 
prawo tak postąpić.

Co do ogólnej sytnacyi Odesy, gen, Tołma- 
czew uważa, że nie jest ona zadawalniającą i 
dlatego stan wojenny nie zostanie jeszcze prędko 
zniesiony.

0  Rada ministrów zatwierdziła wniosek mi
nistra spraw wewnętrznych, w sprawie dokonania 
w r. 1911 drogiego powszechnego spisn ludności. 
Żądany nr, ten cel kredyt w wysokości 8 milio
nów mbli zmniejszony został o pół miliona. 
Cen‘ ralny komitet statystyczny jes‘ tak dalece 
pewien, że projekt ten uzyska zatwierdzenie 
Dumy państwowej i Rady państwa, że wynajął 
już na ten cel odpowiedni lokal. Przy pierw
szym spisie ludności komorne za lokal wynosiło 
36,0(Xj' rb. rocznie przez 8 lat, czyli razem 288 
tys. ruu.

0  Według wiadomości urzędowych, ogłoszo
nych przez ministerstwo sharbn, w r. 190? w

państwie rosyjskiem oyio 27,o35 skiepów mom" 
polowych, które sprzedały z górą 8b mil,, wiader 
wódki. Monopol dał dochodo brutto 708 milj. 
rnb., netto 5i0 milj. rnbli.

0  Senat wyjaśnił, że prośby o nlgi dla re 
krntów, skargi na nieprawidłowości list i decyzye 
urzędów wojskowych mogą podawać nietylko za
interesowań', lecz i ich rodzb-e, krewni, a nawet 
osoby postronne, bez specyal.oego upoważnienia 
na to.

0  Do mennicy petersburskiej w ciągn sier
pnia, z laboratoryów, Bankn państwa i zakładów 
ałtajskich, należących do gabinetn J C. Mości, 
nadesłano około 5 pudó.. złota. Ze staiycb pie
niędzy srebrnych, przysłanych przez kasy, otrzy
mano 106 pudów srebra. W tym czasie wybito 
381 medali złotych, 2,100 — srebrnych, 30,762 — 
bronzowych i monety miedzianej około 80 tys. 
rnbli.

0  Gazeta cWie^zer* donosi, że wszyscy 
członkowie Eumy włościanie zamii rząją wnet ro 
otwarciu sesyi jesiennej zgrupować się w jedno 
wspólne koło na gruncie najważniejszych swych 
potrzeb. *

Wobec tego, wszelkie inne frakcyo polityczne 
utracą w tem środowisku wszelką podstawę 
swego istnienia.

0  Właściciel drukarni w Petersburgu, p Jn- 
delewicz, ogłesił swoim robotnikom, że w dzień 
żydowskiegu Nowego Rokn i tokarnia nie będzie 
pracowała. Wszyscy robotnicy pracujący w tej 
drukarni są chrześcianie, zażądali przeio ; a dzień 
przymusowego wypoczynku wynagrodzenia; p. Ju- 
delowicz odmówił i sprawa została skierowana 
przez robotników na drogę sądową.

0  Rada miejska petersburska wbrew piote 
storn przedstawiciela zarządu duchownego jedno
myślnie zaakceptowała wysłany przez prezy
denta do Lwa br. Tołstoja telegiam, z porodu 
jego jnbilenszn. Następnie przeznaczono 30,000 
rub. na różnorodne zarządzenia w szkolnictwie 
na cześć Tołstoja. Między innemi rchwalono 
przyozdobić sale szkolne we wszystkich uczel
niach miejskich portretami jubilata

0  Minister komunikacyi wydał rozporządze
nie dawania konduktorom nagród za wykrycie 
pasażerów, jeżdżących bez biletu, niezależnie od 
togo, czy ci pasażerowie zapłacą należną karę. 
Dotychczas nagrody bywały wydawane ty’ko 
z pieniędzy otrzymywanych z k„r.

0  Wedłng ostatnich danych posiadanych w 
kontroli państwowej, Da wojnę japońską wydano 
w 1904—06 r. 2, 145,000,000. Wydatki, spowo
dowane następstwami wojny, po.bionęły w r. 
1907 184,000,000 rb., w i908 r. 66,200,000 rb. 
Ogółem przeto wydano 2,395,200,000 rb.

Z prasy rosyjskiej.
Zatarg bułgarsko-turecki wywołuje 

obszerne komentarze prasy rosyjskiej. 
„ R u s s k o j s  Słowo" uważa stanowisko, za
jęte przez Bułgaryę, za zupełnie słu
szne i jaane. Buigarya nie ma w ybo
ru: kwestya niezależności jest dla niej 
kwestyą istnienia.

*0 ile stanowisko Bułgaryi jest jasne, to sta
nowisko Turcyi zupełnie nie jest tak określone. 
Buigaryi chodzi o samo jej istnienie, Turcya w 
rzeczywistości nio jest tak bardzo zainteresowa
na spi ową niepodległości bułgarssiej.

» Wojna ma dla Turcyi sens tylko w tym wy
padku, jeśli Turcya jest zdecydowana przywrócić 
zależność bułgaryi. Jednakże trudno podejrze
wać, iż rząd turecki ma podobne zamiary*.

„R iecz" pisze o stanowczości bułgar
skiego rządu:

.Gdyby stanowisko, zajęte przez demokraty
czny rząd bułgarski, było sztuczne lub wypadko
we, to z łatwością oczywiście możoaby było go 
zmusić do ustąpienia żądaniom mocarstw*.

Uważa jednak „R iecz", że to co było 
niespodzianką dla rządu bułgarskiego, 
który musiał zająć pewne stanowisko 
wobec wybuchu strajku na kolei ruine- 
lijskiej, po kilku dniach stało się kwe
styą pierwszorzędnej wagi narodowej. 
Znaniem „R ieczi" żaden rząd narodo
wy, wobec jednomyślnej aprobaty na
rodu, z zajętego stanowiska ustąpić 
nie m ógłby.

tPozycya, najęta jak gdyby wypadkowo i bez 
namysłu, po kilka dniach okazała się o tyle sil
ną, ze poniechać jej obrony nie mógłby żaden 
rząd narodowy. Jeżeli umieścić tę konjuDkturę 
sprzyjąjącą w ramach ostatnich wypadków ture
ckich, które osłabiły Turcyę i dały zdawało się 
możność zastosowania z pogodzeniem kosztow
nych a znakomicie przygotowanych wojennych 
sił bułgarskich, to stanie się zrozumiałem, że 
księstwo przeżywa obecnie taki moment psycho
logiczny, w którym nie może być mowy o ustęp
stwach*.

„Nowoje W rem ia", zaznaciając iro
nicznie, że wprowadzenie swobód oby
watelskich w Turcyi natychmiast spro 
wadziło strajki, uważa, że Bułgarya 
pomimo swej woli musiała zapi.biedz 
strajkowi na kolei, przechodzącej przez 
jej tery tory um. Skorzystała oua w ten 
sposób ze swego prawa państwowego 
i tym swoim postępkiem nie nrruszyia 
niczyich praw.

cAriykuł 21 ber’ ińskiego traktatu —pisze *No- 
woje Wremia* — pozostawił przy Tnrcyi prawa 
i obowiązki, dotyczące rumelijshicb oduóg kclei 
wschodnich. Ale przyłączenie wschodniej Ru- 
meln du Bułgaryi w r. 1685, nie zakwestiono
wane pr*ez Turcye, sprowąlzilo taki sam stan 
piawny w południowej Bułgaryi, jak i w półno
cną). Dzięki temu sytaacya kolei rumelijskich 
powinna w rzeczywistości być określana nie na 
pudstawie art 21, a na podstawie art. 10 trak
tatu berlińskiego: prawa i obowiązki państwa 
Otlumańskiego spadają teraz całkowicie na Bnł- 
garyę.

cRacya prawna Bułgaryi w ten sposób nie 
ulega kwestyi. Jeszcze mmej może być kwestyo- 
nowana jej racya faktyczna. Żadne państwo sa
modzielne nie może być zmuszone znosić na 
swem teiyturynm instytneyę, zagrażającą jego 
bezpi )czeństwu. A w takiej właśnie sytnaryi 
znalazłaby się Bułgarya, gdyby mnsiała znosić 
swoją zależuość od komitet- s'.ąjkowego w Kon
stantynopolu*.

W końcu zaznacza „N owoje W rem ia", 
że niektóre mocarstwa protestują prze
ciwko nowej, prawnie wytworzony sy- 
tuacyi. Jedna tylko Rosya, zdaniem 
„N ow ego W rem ieni" okazała się na 
wysokości swego zadania i widzi m oż
liw ość rozwiązania zatargu bez naru 
szenia czyichkolwiek interesów w dro
dze pokojowej.

W  jednym  z ostatnich numerów 
„Świętu" znajd tyemy taką „m yśl":

sjeżeli flnlar.ńczyry postanowią opierać się 
wprowadzeniu reform, to powinni pamiętać, że 
za trzy lata zdolność przewozowa kolei sybi ryj- 
skiej będzie doprowadzona do 40 par pociągów 
na dobę. Przy takiej zaś zdolności do przewozu 
marzenia poetów o wielkiej I mlandyi, o zaszcze
pieniu tuitnry fińskiej w Syberyi o pobialym- 
stwi >' z buratami i tnng izami i t. p., mogą łatwo 
wcielić się w życie.

cBo przecież gdyby tak chciano przewieźć 
naród fiński, d&juy na to w dorzecze Leny, to na 
to wystarczyłoby około 4,000 pociągów.

«I cała operacya nic zajęłaoy więcej < zasn 
nad 4 do ó miesięcy. Opustoszałą zaś Finiandyę 
możnaby było zasiedlić bnratami, przetransporto
wanymi pociągami powrotnymi...

tSądzimy, że przekonanie o n ożliwośi i podo
bnej podróży wyleczyłoby wielki naród fiński 
z chorobliwych jogo marzeń*.

Jak widzimy z tego ustępu, wiek pa
ry i elektryczności nie poczynił żadnych 
zmian w ideologii, znanej nam jeszcze 
z czasów Tamerlana i Czyngishana.

Ci,)-

KRONIK^ p r o w in c y o n a l n a

(Z  pism i Oli korespondentów)

— Udziałowa fabryka wyrobów sto
larskich. Istniejąca od r, 1905 w Bia
łej Cerkwi fabryka stolarska pod fir
mą M. Kiersnowski, celem rozszerzenia 
swej dział) Inosci, zamienioną została na 
Towarzystwo p. n. „Fabryka udziało
wa wyrobów stolarskich". Do zarządu 
wybrani zostali pp. Maryan Kiersnow
ski, W iaóysław Lipiński j Adam Zie- 
męcki. W szelkie weksle, umowy, peł
nomocnictwa, warunki i t. d. podpisy
wane będą przez pp. M. Kiersnowskie 
gc i W . Lipińskiego; korespondeneya 
zwykła przez jednego z członków za
rządu.

— ZJard pastorów w Żytomierza W dn. 13
września do Żytomierza przyjecLał generał-sn- 
perintendent petersburskiego ewangielickiego 
konsystorza G. Pecgu na rewizyę żytomierskiej 
parafii interań-kiej. Parafia ta składa się z 
Żytomierza i z 42 keknii niemieckich. Zara
zem z Pengu przyjecnało 7 pastorów luterań- 
skich ze Starej Budy — Jobanson i Grujdstrem; 
ze Zwiahla — Deringer; z Tuczyna — Schnei
der; z Włodzimierza Woł. —Henszke; z Łncka— 
Schluppe; z Niemirowa gub. podolskiej — Be- 
rengrin Zebrani pastorowie omawiać mają 
sprawy bieżące gminy ewangielickiej i sprawy 
nanczania w szkołach Kolonii niemieckich.

(tv\kł. Ż.»)
— Osuszanie błot. Od lat trzech przeszło w 

wołyńskim narządzie rolnictwa i dóbr państwo
wych służy 6-ciu techników z inżynierem hydro- 
tecł nikiem Szabłygineiu na czele, którzy, na ży
czenie właścicieli ziemskich, gmin lub kiojedyń- 
czych włościan, są wysyłani na prowadzenie ro- 
lót przy osuszaniu błot. W  rota bieżącym za
potrzebowanie na hydi'0-techników jest tak zna
czne, że nie mogą om‘ podołać wszystkim robo
tom. W obecnej chwili kończy się osuszanie 
błot w cSertbowie* A. Tereszczenki i w mająt 
kn hr. Platera w po w. rówieńskim.

(4 Woł Ż.»).
— Za odezwę wyborską. Kadencya zjazdowa 

kijowskiej izby sądowej w Czerkasach rozpatry
wała w tych dniach sprawę S. Portnoja, osk ir- 
żonego o szerzenie odezwy wyborskiej. Izba 
skazała go na 1 rok domn poprawczego.

(cKij. W.»).

Zjazd Polskiego
Stronnictwa Krajowego.

Korespondent „Kraju" pisze: „W  dniu 
9 (2-2) bieżącego miesiąca toczyły się 
w Kijowie obrady walnego zgromadze
nia Polskiego Stronnictwa Krajowego 
Ukrainy, W ołynia i Podola. Po zagaje
niu posiedzenia przez J. hr. Potockiego 
i sprawozdaniu sekretarza stronnictwa 
hr. Pruszyńskiego zgromadzeni doko
nali wyboru członków Rady Głównej 
stronnictwa, poczem przystąpiono do 
rozważania poszczególnych zagadnień 
porządku dziennego. Naradzano się nad 
sprawą wydawnictw popularnych, któ
ra wywołała nader ożywioną dyskusyę 
i dała powód do rozważania zarówno 
kierunku, przybranego przoz czytelni
ctwo wśród rozmaitych warstw ludno
ści, jakoteż kierunku pożądanego na 
przyszłość Powzięta uchwała zaleciła 
utworzenie dwóch grup pracy publicy
stycznej: jednej dla wydawnictw poli
tycznych, drugiej dla naukowych oraz 
gospodarczych, które mają przedstawić 
przyszłemu zgromadzeniu walnemu o- 
woce swej działalności.

Referat p. Lewińskiego o potrzebie 
organizacyi właściwej kredytu dla zie
mian dał powód do wymiany zdań, któ
ra stwierdziła zależność ziemian na 
szych od instytucyi kredytowych poza- 
miejscowyoh, zakładających raz po raz 
iilje w rozmaitych miastach kraju i 
ciągnących ze swych operacyi olbrzy
mie zyski. Już sama myśl poruszenia 
tej sprawy zasługuje na uznanie i u 
wagę zamożniejszych ziemian, którzy 
mogliby niewątpliwie złożyć kapitał za
kładowy odpowiedni i stworzyć insty 
tucyę kredytu wzajemnego, opartą na 
trwałych podstawach. Sprawę całą, ja 
ko wymagającą dalszych wyjaśnień 
i opracowania szczegółowego, przeka
zano Radzie Głównej.

Poruszono dalej zagadnienia polity
czne ogólniejsze. Zgromadzeni wysłu 
chali z uwagą szczegółowego sprawo
zdania z przebiegu akcyi neosłowiań- 
skiej, opartego na bezpośredmem ze
tknięciu się sprawozdawcy z je j g łó 
wnymi czynnikami. Rozważano dalej 
sytuacyę polityczną obecną, rozłam w 
obozie demokracyi narodowej, zwrot 
przypuszczalny w polityce Koła polskie
go w Dumie i wpływ tych okoliczności 
na opinię publiczną w kraju

Nastrój wśród zgromadzonych pano
wał optymistyczny i zdradzał ożywienie 
się działalności Stronnictwa, pomimo 
niezbyt licznego, z powodu nawiedza
jącej Kijów cholery, zjazdu Następne 
zgromadzenie walne odbędzie się za
pewne w miesiącu lutym."

K R O N I K A .

— Z wydziału letnisk. W ydział let
nisk przy K. R. K. T. D. za nasze m 
pośrednictwem prostuje błędne okre 
sienie zabawy, mającej się odbyć 26-go 
b. m. w P. T. G. (Luterańska 32), i za
znacza, że takowa będzie miała charak
ter zabawy ogrodowej, przeniesionej 
tylko z powodu chłodów pud gościnne 
schronisko P. T. G., i dlatego bardzo 
jest pożądauem, aby szanowne panie 
miały stroje ogrodowe, aby nikt nie 
czul -się niczem skrępowanym, by 
Wbzyscy łaskawi guście, ożywieni je d 
nakim uczuciem niesienia pomocy bied
nej dz-atwie, doznali też jednakiej 
irzyi >mności w tej wspólnej zabawie. 

Wczesna, bo 2 ga godzina popołudnio
wa rozpoczęcia, wykluczą mylne przy
puszczenie o balu, a czas zakończe
nia zależeć będzie od ochoty ogólnej, 
co się dopiero da widzieć na miejscu. 
Bilety są, do nabycia w księgarni Idzi
kowskiego, w Udziałowej, w cukierni 
Franęois, w biurze p. Andrzejowskiego 
Kr. 16, oraz w tow. dobrocz. M. Żyto
mierska 8.

Przy sposobności przypominamy, że 
ostatnie posiedzenie komitetu spacero
wego odbędzie się 24 b. m o godz. 
5-ej i pół wieczorem w lokalu tow. 
dobr.

— Otwarcie sezonu P. T. G W so
botę, d. 20 b. m., odbyło się uroczyste

otwarcie sezonu zim owego w polskiem 
Towarzystwie gimnastycznem. W cza
sie wspólnej Diesiady prezes T-wa, p. 
Herse, wniósł toast za pomyślny rozwój 
T-wa i zaprezentował zebranym nowe
go nauczyciela gimnastyki, druha Ra
domskiego. Druh Radomski w krótkiej 
przemowie wyraził swą gotowość słu
żenia T-wu.

—  Podania rady miejskiej. P. guber
nator przedstawił do zatwierdzenia p. 
generał gubernatora podanie rady miej
skiej o uatanowienie opłaty za delegowa
nie strażaków do teatrów i innych in
stytucyi.

P. gubernator przedstawił p. generał- 
gubernatorowi podanie rady miejskiej 
w sprawie przebudowania gmachu pocz
towego w Kijowie lub budowy nowego.

—  Interpelacya ministerstwa. Depar
tament oświaty zainterpelował naczel
nika kraju Poł.-Zach., czy gubernator 
zatwierdził uchwałę kijowskiej rady 
miejskiej w sprawie utworzenia z fun
duszów miejskich stypeudyuru im. Toł
stoja w średnich zakładach naukowych. 
Interpelacya przesłana została guberna
torowi.

—  L politechniki. W czoraj dyrektor 
instytutu politechnicznego pozwolił na 
zwołanie wiecu ogólno-studeckiego dla 
rozważenia spraw bieżących życia aka
demickiego.

W iec ma się odbyć dnia 24 wrze
śnia.

Grupa akademistów wywiesiła ogłu
szenie treści następującej:

„Z powodu odmowy przedstawicieli 
studenckich wywołanej żądaniem par- 
tyi akademickiej zamiany w plakacie
0 zwotaniu wiecu studenckiego słów 
m ogących wprowadzić w błąd: .,spraw 
akademickich* na dawny program 
wiecu, partya akademicka wysyła na
stępujący telegram do ministra oświa
ty:

„W asza Ekscelencyo. W  chwili obe
cnej w instytucie zebrano podpisy stu
dentów, pragnących zwołania ogólne
go wiecu „w  sprawach akademickich", 
jak twierdzą łatwowierni jego  inlcya- 
torowie. W iedząc z przykładu uniwer
sytetu petersburskiego i z doświadcza
nia lat ubiegłych, że \ęiece, niezależnie 
od tego, pod jakim  pretekstem są zw o
łane, stają się tylko areną dla agitacyi 
tych elementów, które życie swe i czas 
poświęciły specyalnie wy woływaniu roz
ruchów w wyższych zakładach nauko
wych i wyraźnie zeznając jedyny i 
ostateczny cel wiecu niniejszego, par
tya akademicka kijowskiego instytutu 
politechniczego stojąc na straży prawi
dłowego biegu życia akademickiego
1 bacznie śledząc za prawdziwymi inte
resami ogółu studenckiego, ośmiela się 
upewnić Waszą Ekscelencyę, że obe
cnie nie istnieje w życiu instytutu ża
dnych kwestyi palących, wymagają
cych niezwłocznego rozstrzygnięcia, i 
uważa, że zwotanie wiecu może w y
wrzeć nader szkodliwy wpływ na do
tychczasowy spokojny bieg życia w in
stytucie".

— Zajście w teatrze Sołowcowa. W
niedzielę na dziennem przedstawieniu 
„Grozy" przed podniesieniem kurtyny 
wyszedł na avant-scenę reżyser J. Dag- 
marow i w imieniu dyrekcyi teatru 
przeczytał otrzymane przez p. Duwan 
Torcown oświadczenie trupy, że artyści 
nie będą grali, jeś li w teatrze będzie 
obecny p. P. Jarcew, recenzent „Kij. 
Myśli", i jeśli p. Jarcew nie opuści 
sali, to dyrekeya może zwrócić pu
bliczności pieniądze. W  całym teatrze 
podniósł się hałas, ktoś z galaryt za- 
wułał „boicie się prawdy".— Zaledwie 
p. Dagmar^w skończył czytać, obecni 
recenzenci wszystkich pism m iejsco
wych podnieśli się z miejsc i wyszli 
z teatru. Zebrawszy się w chwil parę 
później na naradę, recenzenci postano
wili całą SDrawę oddać na sąd opinii 
publicznej, wysłali w tym  celu do 
pDm list zbiorowy z protestem prze 
ciwko podobnemu zachowaniu się i po
stanowili n il pisywać nadal re- 
cenzyi, następnie zaś wysłali depeszę 
z zawiadomieniem o zajściu do rady 
towarzystwa teatralnego w Petersbur
gu. Powodem tego niekulturalnego 
bądź co bądź wystąpienia artystów by
ło niezadowolenie z ostrych krytyk p. 
Jarcewa.

Z wystąpieniem jednak owem nie 
cała trupa się solidaryzowała, znaczna 
bowiem część artystów w liście do re- 
dakcyi pism miejscowych oświadczyła, 
że aczkolwiek sposób pisania p. Jarce- 
wa uważa za ubliżający godności ludz
kiej artystów, który nie pozwala im 
spokojnie pracować, jednakże nie po
dzielają sposobu protestu swoich kole
gów.

—  Sprawy tramwajowe. Zarząd tram
wajowy zakomunikował zarządowi miej
skiemu, że zgadza się wziąć udział w 
kosztach robót przy przebrukowywaniu 
ulic, po których przejdą 4 nowe linie 
tramwajowe. Wszystkie roboty przy 
ul. Proreznej T-wo podejmuje się prze
prowadzić własnym kosztem. D. 24 b. 
m. odbędzie się wspólne posiedzenie 
komisyi tramwajowej z przedjtawicie- 
lami T-wa celem określenia stopnia u- 
udziału w robotach. W czasie bieżącej 
sesyi kwestya budowy nowych 4 linii 
zostanie ostatecznie rozstrzygnięta.

—  Wyniki rewizyi. Komisyh rewizyj
na po dokonaniu faktycznej rewizyi 
spraw, dotyczących przystani, uznała 
za niezbędne zmienić cały personel 
urzędników służących w nadzorze nad
brzeżnym i na przystani.

—  We freblowskim instytucie peda 
goyicznym (ul. W łodzimierska 68) we 
wtorki, podczas wykładów profesora 
S. Sikorskiego, od 9 do 11-ej rano, 
dawane będą bezpłatne wskazówki, do
tyczące wychowania dzieci, trudnych 
dc prowadzenia.

—  Statystyka cholery. W czoraj do 
szpitala Aleksandrowskiego zapisało się 
5 osób, wypisało się ze szpitala 2 oso
by. W szpita'u Kiryłowskim jedyny 
chory został przelranzlokowany do w y
działu terapeutycznego. Ze szpitala dla 
robotników wypisał się jeden chory, 
pozostaje w nim 2, w żydowskim  szpi
talu znajduje się 2 chorych. Od 17 b, 
m. analiza bakteryologiczna nie stwier
dziła ani jednego nowego wypadku 
prawdziwej cholery.

—  W  Białej Cerkwi dnia x8 b. m. 
zanotowano 2 nowe wypadki cholery, 
zmarło 3 osoby, d. 19 b. m.— 2 wypad
ki zasłabnięć i 4 śmierci. Ogółem od 
początku epidemii w Białej Cerkwi za- 
regestrowano 180 wypadków cholery 
i 51 wyp^dKÓw śmierci. W 2 szpita
lach w Białej Cerkwi znajdowało się 
d. 19 b. m. 15 chorych.

—  W Bykowej GroDli, pow. wasyl- 
kowskiego, d. 17 b. m. zachorowała j e 
dna osoba, d. 18 b. m 1 osoba.

—  W  Krasnolasacn, pow. kaniow
skiego, od 13— 17 b ..m . zachorowało 9 
osób, zmarło— 3 osoby; ogółem od po
czątku epidemii zachorowało 18 osób, 
zmarło— 7.

—  Na przedmieściu Szulawoe, a 21 
b. m., zachorowała jedna osoba. U m ie
szczono ją w kijowskim szpitalu dla ro
botników.

—  Sprostowanie. Pan W itold Zie
liński nadesłał do redakcyi pisma na
szego list, w którym nadmienia, że 
korespondent nasz p. Tad. Mich. w 
sprawozdaniach swych z wystawy win-  ̂
nickiej niesłusznie go nazwał prezesom 
jednej z sekcyi Towarzystwa rolnicze
go , a nie chcąc uchudzić za co, czem 
nie jest, prosi nas o zaznaczenie że nie 
piastuje on w Towarzystwie rolniczem 
winnickiem żadnego urzędu, a jest 
tylko członkiem T-wa, co też nimej- 
szem czynimy.

OSOBISTE.
—  Gubernator kijowski, hr. Igna- 

tiew, powrócił onegdaj z unopu i przy
stąpił wczoraj do pełnienia swych obo
wiązków służbowych. W raz z guberna
torem powrócili: zarządzający kance- 
laryą, DaszKiewicz, i starszy urzędpik 
do specyalnych poleceń, Ługwinowski.

— W SPRAWIE AWANTUR NA SŁO- 
BÓDCE. cKijowlanin* umieścił raport wicegu- 
bernatora czernihowskiego Rafalskiego o zna
nych awanturach na Słobódce.

Rz. r. st. Rafalskij jest dania- że prasa 
miejscowa niedokładnie podała przebieg tych 
awantur.

cKijewl.* np. w Nr 243 pisze, że «okna w 
herbaciarni były porozbijane, wewnątrz wszyst
ko zniszczone, szkła na portreci 3 Cesarza i obra
zach, wyobrażająch regalia cesarskie, również 
porozbijane*. Tymczasem okazało się, że z tego 
wszystkiego były tylko porozbijane szUa na por
trecie Cesarza i na regaliach i jak powiedziano 
w kance'aryi związku, rozbił je ^ks-gimnazista 
Żurawski) podczas posiedzenia oddziała. Dalej 
w tym samym numerze cKijewl » pisze, teały 
dzień 30 sierpnia żydzi i zżydziali bili związ
kowców na ulicach ołobódki Bili aawet dzieci*. _  
Nio ndało mi się stwierdzić podobnego bicia 
związkowców i ich dzieci Nie potwierdziły Się 
również wiadomości cKij. Myśli* Nr 240 i cKij. 
Wiestioj* Ni 231 o tem, że związkowcy tze 
specyalnemi uahajkam. w rękach* napadali w d.
28 sierpnia wieczorem ueT przechodniów, rewido
wali ich i bili niewinnych ludzi.

Dalej p. Rafalskij stwierdza wypadki naru
szenia porządku przez związkowców. cZdawało 
się. — pisze on — że związkowcy, śpiewając 
hymn narodowy zmieniali słowa i zam.ast tp„- 
nuj na strach wrogom-. Śpiewali tpanuj na 
strach żydom*. Dlatego też mieli oni mnóstwo 
przeciwników i nieżyczliwych sobie. Jeśli się 
doau, że hcrkaciarnia związku zuajduje się w 
pobliżu rynku i w domu. gdzie jest piekarnia, a 
więc wszyscy mają wolny wstęp, to można łatwo 
zroznmiec, że starcia związkowców z przeciwni
kami zuwsze są moziiwe, a czasem i nieuniknio
ne*.

W końcn p. Rafalskij dodaje, że polieya sło- 
bodziańska nie stała na wysokości zadania przy 
wszelkich bowiem nieporozumieniach stawała 
zawsze po stronie żywiołów, wrogich związkow
com.

— SAMOBÓJSTWO SKAZANEJ. W wię
zienia Łnkjanow  kii m w przededniu wykonania 
wyrokn sądowego zażyła trucizny i umarła nau
czycielka wiejska Prisiaznink, skazana na po
wieszenie za nczoJtnictwo w napadzie zbrojnym 
na cukrownię w PohreDyszczach. Wczoraj w ie 
atrze anatomicznym dokonano sekcyi zwłok P . 
Lekarz zdecydował, iż śmierć nastąpiła wsKntek 
otrucia się przyprszczalnie kwasem pruskim.

— TRUP W JARZE REPIaCHOWYM. 
Wczoraj w dzień przypadkowi przechodnie nat
knęli się na zwłoki nieznanego mężczyzny w 
wieka lat 30—35. Lnzał on w piasku, twarzą 
zwrócony do ziec Śladów gwałtu na trupie 
□ie znaleziono. Stróże, zuajdu>ącego się w po
bliża szpitala kiryłowskiego, zeznali, iż widzieli 
tego mężczyznę rano przechadzającego się po po
chyłości jarn. Możliwe jest, iż będąc pijanym 
spadł on do jaru i zabił się.

0 wypadku ~awiadomiono sędziego śledczego.
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADUK. DzieW ~ 

mieszkańców Demijówki oraz gór Bajkowej i Ba- 
tuchana bawią się często w tec sposób, iż wska- 
kują na stopnie przechodzących obok pociągów 
Wczoraj jeden z tych łobuzów niejaki Piotr Cze- 
barew n wieku lat 8 drogo zapłacił za tego ro
dzaju zabawę. Stopień wagonu tak mocno nde- 
rzył malca w skroń, iż ten padł na nasyp tra
cąc przytomność. Zbroczonego krwią przewie- 
ziouo go do szpitala kolejowego.

— DZIKA ZEMSTA. Onegdaj wieczorem 
ktoś dał uieoczekiwame strzał do okna sali ki
nematografu S. Lisowskiego przy W Wasilk ow
akiej Nr 59. Wśród widzór powstała panika. 
RzucuUu się za sprawcą strzału w pościg, ale 
ten zdołał już umknąć. Zdauiem właściciela ki- 
nematugrafu strzał mnsiał dać przez zemstę wy
dalony tegoż samego dnia bileter S. Starostienko.

— HANDEL W DNI ŚWIĄTECZNE W 
niedzielę handel na Padole przoz tylue drzwi 
szedł w najlepsze. Polieya spisała protokóły o

rzekroczonie obowiązujących rozporządzeń przez 
upców: Leśnika, Bielica, Szechtmana, Portnoja 

i Frejda.
— TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj zra- 

na, oficer 165 łuckiego pułku piechoty W. Opo- 
k w padł ofiara tragicznego wypadkn. Opokow 
był na ćwiczeniach w koszarach pułkowych na 
trakcie żytomierskim wprost więzieaia łukjanow- 
skiego. W kieszeni mia) podówczas nabity n - 
wolwor. Podczas ćwiczeń rewolwer wystrzelił i 
knla tralna Opokowa w żołądek i u-
więzła tam. Opokow zalewając się kr vią padł 
na ziemię. Wezwano cPogotowie*. Przed przy
jazdom lekarza O. zaczął konać Zrobiono mn 
opatrunek i wysłano go do szpitala, jednakie p.
0. zmarł w drodz< .

— RABUNEK. Dn. ‘ZO września wieczorem 
na przechodzącego po Bibikowskim Bulwarze I. 
Bielakowa, napadli koło d. Nr 3 trzej niewia- „ 
domi napastnicy. Obaliwszy p. B. na ziemię 
rabnsie zabrali mn 140 rb. w gotówce i um
knęli

— KRADZIEŻE. Dn. 21 września ;e stry
chu w d- Nr 14 przy ni. Konstantynowskiej nie
wiadomy złodziej skradł dnzy tłumok i  bielizną 
z Pralni Kołowej i zaczai z nim nciekać. Zau- 
ważo .0 jednak ztodzieja, który zmuszony był po- 
rzneć łup i ratować się ucieczką. Złodzieja nie 
udało się njąć.

— Z mieszkania p. Śliwko właściciela domu 
Nr 34 przy AndriHjowskim zjeździć skradziono
nitro. Złodzieja njęto, okazało się, że jest to
Leontij Wasileuko.

— W sadybie Nr. 8 przy ul. Brackiej złapa
no na gorącym uczynku złodzieja Karpa Matusz- _ 
kowa. 1

— Prcy ul. Aleksandrowskiej Nr. 3u aresz
towano Jakuba Sokola, który uciekał z rzeczami 
ukradzionemi z mieszkania Elżbiety Warłcwskiej.

Z SĄDÓW.
— Wczoraj o godzinie 77a wieczorem po 

czterodniowych rozprawach kijowski sąd wojen
ny okręgowy wydał wyrok w sprawie uczestni
ków kurskiego jddziałn wszechrosyjskiego zwią
zku wojskowego bezpartyjnego. Wyrokiem tym 
skakani zostali :a należenie do związkn: poru
cznik rozerwj Włodzimierz Bałaszow, porucznik 
artyleryi Mikołaj Razumow, włościanin Jerzy Mi- 
łajenko i kanouitr Herszek Kojfman na pozba
wienie wszystkich praw stanu i roboty cieżkie. 
Pierwsi trzej na lat 8, Kojfman zaś na łat 6.
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Porucznik artyleryi Wiktor Gurjev., sztabs kapi
tan Andrzej linowski i porucznik Joac iu Stan
kiewicz na osiedlenie; podpułkownik Michał Ba
ranów na l rok i podporucznik Jer^y Mironow 
na 3 lata fortecy, przyczem pierwszemu z nich 
zaliczono 4 miesiące przebyte w więzieniu pod 
czas śledztwa; szeregowiec Iwan Skawroński ra 
1 rok dyscyplin?rnego batalionu. Podporucznika 
Jerzego Bagunina i ucznia kurskiego gimnazyum 
Aleksandra Afanasjewa uniewinniono. Wssyscy 
skazani podają za pośrednictwem swych obroń
ców skargi kasucyine do głównego sąJn wojen
nego.

— Oryginalna sprawa ze względu na motywy 
zbrodni sądzoną była wczorąj w mniejszej sali 
k.jowskiegu sądu wojennego. 18 sierpnia 1907 
roku we wsi OrłowKa, nowogiód-siewierskiego 
powiatu, gubernii czernihowskiej, rajiony został 
wystrzałem przez okno w swojem mieszkaniu 
nhścianin ł  edorczenko, w parv dni później za- 
oito mieszkańca tejże wsi Kotlara. Według 
ś)eaztw„ policyjnego sprawcą obu zbrodni miał 
być niejaki Prokop Drozd, n ysiedlony na parę 
lat przedtem na zasadzie postanowienia zebrania 
gminnego do turpajskiego obwodu, Wrócił g o  
stamtąd umyślnie, ny zemścić się na Fedorczen- 
ce, który świadczył przeciw memu w procesie 
o kradz eż, i na kotlarzu, ktć/y wybił kiedyś 
jego żonę. Następnie powrócił nazad na Sybe- 
ryę, gdzie też był aresztowany. Sąd wojenny, 
uznając za dowiedzione tylko usiłowanie zabój
stwa Fedorczenki, skazał Drozda na pozbawienie 
wszystKich praw stanu i 20 lat robót ciężkich.

— Dzisiaj izba sądowa kijowska rozpoczyna 
sądzenie głośnej sprawy zarządu rzemieślniczego 
miasta Ostra, gubernii czernihowskiej. Oskarżeni 
są prezes i wiceprezes zarządu, oraz 8 żydów- 
pośredników z art. 362 kod. kar. o fałszować.e 
świadectw rzemieślniczych na prawo zamieszki
wania poza granicą osiadłości żydów.

TEATR i MUZYKA
Koncerty symfoniczne.

Publiczność kijowska, niewątpliwie 
zamiłowana w muzyce symfonicznej, 
objawia wieiką ciekawość i zaintereso
wanie co do układu tych koncertów 
w sezonie bieżącym. Otóż, o ile nam 
s.^ uaało dowiedzieć, koncerty sym fo
niczne bęaą urządzone, jak i w prze
szłym sezonie, prywatnem kółkiem kom
petentnych w muzyce osób, na czele 
którego stoją pp Tutkowski, Dawydow 
i Czeczot. Wszystkich koncertów bę
dzie 5, które odbędą się w teatrze m iej
skim. Pierwszy koncert — pod kierun
kiem dyrektora konserwatoryum Pe 
ter.s bursk iego—  p Głazunowa (17 paź
dziernika) ze współudziałem utalento
wanego skrzypka, laureata konserwa
toryum Petersburskiego —  p. Rejento- 
wicza; drugi pod dyrekcyą znanego w 
Kijowie petersburskiego wybitnego ka
pelmistrza p. Ziloti będzie specyalnie po
święcony utworom niedawno zmarłego 
geniusza muzyki rosyjskiej —  Rimskie- 

o-Korsakowa (18 listopada). Następne 
oncerty mają być 20 grudnia, 15 sty

cznia i 19 marca. Na dyrygentów są za
proszeni: pp Ziloti i Pribik (dyrektor 
miejskiej orkiestry symfonicznej w 0- 
desie), a także znakomity kapelmistrz 
francuski p. Edward Colonne, organi
zator i kierownik t. zw. „concerts du 
Chatelet" w Paryżu. Soliści: pianista 
p. Tarnowski, znany kijowianom ze 
swego świetnego powodzenia we wła
snym koncercie w przeszłym sezonie, 
śpiewaczka opery miejscowej p. Jasio- 
nowska i skrzypek— wirtuoz Józef Aoh- 
ron z Petersburga Zapowiada się dużo 
nowych symfonicznych utworów', nigdy 
dotąd w Kijowie nie granych (koncert 
dla orkiestry Bacha, symfonia n-r 2 — 
Rachmaninowa, symfonia n r 6 Głazu
nowa i je g o 5; ballada dla orkiestry, nie
które dzieła nowych francuskich kom 
pozytorów i t. p ).

LIST DO REDAKCYI.

Od naszego sprawozdawcy teatralne
go  otrzymujemy w sprawie zajścia w 
teatrze Sołowcowa pismo następujące:

Nie będąc świadkiem w' dniu 21-ym 
września zajścia, jakie miało miejsce 
w teatrze Sołowcowa, czuję się jedi.ak 
w obowiązku zaznaczyć, że bez wzglę
du na treść recenzyi p. Jarcewa, która 
mi jest nieznaną, i choć przyznaję, że 
koledzy krytycy nadużywają niekiedy 
swych praw, już to dla własnej rekla- 
my (gdyż wiadomem jest, iż łatwiej 
wybić się krytykowi bronią złośliwości 
i sarkazmu, j ik  pochwały), ]aż to z 
innych pobudek —  bez wzglęau, po
wtarzam na to wszystko —  uważam 
stanowczo formę obrony, jaką wybrali 
pp. artyści i dyrekeya teatru Sołow co
wa za wysoce niekulturalną, gdyż ta
mowanie w ten sposób swobody słowa, 
bez której sztuka rozwijać się nie m o
że—jest błędem, jak również jest nie
przyzwoitą napaścią na osobę wyraża
jącą głos opinii.

Dlatego też solidaryzując się z kole
gam i— uważam za niemożliwe pisywa
nie w tych warunkach o teatrze So
łowcowa K. Ł.

KRONIKA POLSKA
— Wydalenie . “ uranlcznych robotników pol

skich. Według <Magdeburget Ztg.» dyrekeya 
kopalni węg11 brunatnycL rewiru Volpke’ w po 
wiecie Neuhaldesleben otrzymała od władzy 
nakaz, żeby wydaliła wszystkich polskich robot
ników zagranicznych. Rozporządzenie to — za
znacza powyższo pismo — będzie miało smutne 
następstwa dla właścicieli kopalń, gdyż teraz 
właśnie miano dos'arczyć węgli dla zbliżającej 
się kamranii cukrowniczej.

— Wybory posia do Rady państwa. Z powo
du zrzeczenia się m»ndatu przez posła do Rady 
Państwa, Juliana hr. Ostrowskiego, Najwyżej 
zezwolono d. II b. m. na dokonanie wyboru no
wego posła, przyezem na prezesa zjazdu ogólne
go wyborców w Warszawie powołano: Włodzi
mierza ks. Czetwertyńskiego i na zastępcę pana 
Zdzisława Reklewskiego. Na prezesó* aś zja
zdów guberniainycn właścicieli ziemskich i ich 
zastępców mianowano następujących pp.: w gub. 
warszawskiej — prezes Andrzej Szczuka, zastęp
ca Juliusz Karczewski, w gub. kaliskiej — prez. 
Henryk Chrzanowski, zasi Antoni Kasiński; w 
gub. kieleckiej prezes Andrzej Walchnowski, 
zast. Wincenty Sęczykowski; w »ub. łomżyńskiej; 
prez. Henryk Tański, zas.. Teodor Rzętkowski; 
w gub. lubelskiej: prez Leon Przaoow«ki, zast. 
Wł. Staszewski; w gub. piotrkowskiej: prezes 
Zygm. Plączyński, zasi. Andrzej Bies iekierski; 
w gub. płockiej: prez! Waldemar Piwnicki, zast. 
Adam Drewnowski; w gub. radomskiej: prez. 
Adam Olszewski, zast. Adam Helbick; w gub. 
suwalskiej: prez. Aiojzy Paszkiewicz, zasi. Kaz. 
Kujawski; w gub. siedleckiej: prez. Edm. Kuszel, 
zast. Kaz. Kuczewski.

— Kara prasowa. Za artykuł p. t. < Z żywy
mi naprzód* (z powodu protestu T. T. Jeża) wy
drukowany w 258 * Przeglądu Porannego*, 
generał gubernator skazał redaktora tego pisma 
h~ 500 rb. ka"y.

— Odezwa „zarządi. narodowego związku ro
botniczego". Redakcye dzienników warszawskic h 
otrzymały odezwę «Zarządu głównego narodo
wego Związku robotniczego*, datowaną 20 wrześ
nia r. b. Odezwa oznajmia, że w dniu 6 wrześ

Dia odbył się w Krakowie zjazd N. Z. R., a re
zultatem jego trzydniowych obiad było między 
iunemi powzięcie’ takich uchwał, że 1) kierunek 
demokratyczno-narodowy, reprezentowany dziś 
przez oficyalne sfery Demokracyi-Narodowej, 
uległ spaczeniu, że 2) N. Z. R. nic wspólnego 
mieć me może z tak, jak olecnie, pojmowanym, 
kierankiem demokratyczno-Darodowym.

W kcnsekw^ncyi, wypływającej z powyższych 
wniosków, zjazd zrywa stosunki organizacyjno z 
organizaoyami demokratyozno-narodowemi i ogła
sza N. Z. R. za samodzielną organizacyę poli
tyczną.

Cenzura na kongresie. Jak donosi ag^neya 
Reutera, na odbywającym się w tych dniach w 
Londynie międzynarodowym kongresie wycho
wania moralnego, zasiadającym w instytucie ce
sarskim (Imparial lastytute) doszło do bardzo 
przykrego dla nas zajścia. Oto z wystawy, urzą
dzonej przez członków kongresu, i złożonej z 
obrazków, książek, map, s z k i c ó w  i t. p., uocznia- 
jących wychowanie moralne w szkołach różnych 
krajów, usunięto wystawione przez delegatów 
poiskich reprrdrkcye z obrazów Malczewskiego 
i Grottgera. Zdaniem dziennika londyńskiego 
cDaily News*, czynu tego, który dotanął mocno 
delegatów polskich, dopuścił się komitet organi
zacyjny kongresu. Obecny na kongresie prof. 
Lutosławski nazwał czyn ów zniewagą dla do
brego smaku i poczucia prawa. Profesor sły
szał, że delegat rząuu rosyjskiego, prof. Kowa- 
lewskij, zarządał od prezesa kongresu, d-ra Sa- 
dlera, usunięcia tych obrazków i dr. Sadier żą- 
danio to wypełnił, jakkolwiek cbrazai powyżej 
wspomniane nie mają żadnej tendencyi politycz
nej. Dzienniki londyńskie wyrażają zdziwienie, 
że coś podobnego mogło się przytrafić na ziemi 
angielskiej.

— Pierwsze wywłaszczenie Pruska kemisya 
kolonizacyjua zagrabiła przed kilku dniami pier
wszy szmat ziemi polskiej drogą przymusowego 
wywłaszczenia, a więc na mocy uowej ustawy. 
Jest to młyn . gospodarstwo w miasteczku Kisz- 
kowie obejmujące 10 hektarów ziemi, należące 
dotychczas do polaka Rotoickiego.

— Z jej mu galicyjskiego. Na ostamiom po
siedzeniu sejmowem poseł staroruski, Dudykie- 
wicz, przedstawił sto petycyi o zniesienie przy 
nauce szkolnej pisowni fonetycznej w języku ru
skim.

W imieniu klubu demokratycznego, poseł Ter- 
til przedstawił wniosek, aby komisyŁ reformy 
wyborczej urzędowała bez przerwy, bez względu 
na odroczenie lub zamknięcie sesyi sejmowej.

— Zjazd górników polskich. W sobotę roz
poczęto zjazd górników polskich obradami stałej 
delegacyi zjazdu, pod przewodnictwem dyrektora 
Kontkiewicza z Warszawy. Jutro odbędzie się 
posiodzenie publi zne zjazdu.

— Z prasy. Krtkowski cGlos Narodu* prze
szedł w ręce spółki wybawriczej «Postęp*. Re- 
dakcyę objął p. J. K. Maćkowski, znany publi
cysta z Poznańskiego, a w ostatnich latach 
współredaktor cNowej Reformy*

— Zawieszenie prauy w fabrykach Sohelbiera. 
Na gmachach zakładów fabrycznych Tow. akcyj
nego Karola Scheiblera w Łodzi wywieszono 
ogłoszenie treści następującej: cWobec zamie
rzonej zmiany norm plrcy zarobkowej wymawia
my wszystkim robotnikom naszych fabryk i ża
ki idów pracę od dn. 17 października r. b. (§ 95 
ustawy przemysłowej), który to dzień będzie 
ostatnim dniem pracy. Zarząd Tow. akc. K. 
Scheiblei*. Ponieważ zakłady K. ScheiLlma na
leżą do związku fabrykantów, pisze eGoniec* 
warszawski, spodziewane są identyczne postano
wienia i innycb fabryk.

—  Egzaminy wychowartoów o/kół polskich 
Z liczby 192 wychowańców szkół warszawskich 
prywatnych, którzy składali egzaminy przy okrę
gu naukowym, świadectwa dojrzałości otrzymało 
zaledwo dziewięciu. Tłumaczy się ten fakt wy- 
górowanemi wymaganiami komisyi egzamina
cyjnej.

—■ Niemcy w Galicyl. We wczorajszych dz:en- 
nikach wiedeńskich niemiecki związek szkolny 
(DiUtscher Schulverein) ogłosił odezwę do wszy
stkich niemców z prośbą n składki, gdyz trzeba 
przyjść z pomocą 100 tysiącom n.emców w Ga
licji, sprowadzonym w swoim czasie do Galicyi 
jirzez Józi fa II, a których obecnie administracja 
polska w Galicyi pozLawia wszelkiej możności 
kształcenia się w auchu narodowym i w języku 
narodowym.

— Zajście w poznańskiej radzie miejskiej.
Niemcy dekorują Poznań na wzór Berlina luźny
mi pomnikami niemieckimi. Podobno z inieya- 
t/wy samego cesarza postanowiono cprzyozdobić* 
jeden z płaco w fontanną ze statuą dłuta Felder- 
hofia Miasto ucLwaliło subwencyę 2u,000 mk. 
Obecnie naczelny prezes regencyi zaządał do
datkowej sumy na koszta ustawienia pomnika, 
magistrat jednak nie zgodził się na to.

Statua Felderhoffa, która zająć ma miejsce 
na projektowanej fontannie, wyobraża branden
burskiego zwycięzcę czy wojaka w butnej posta
wie, trzymającego w jednej ręce sztandar pruski, 
czy niemiecki.

Przeciwko wyznaczeniu na ten cel 20 tysię
cy mk., jak i wogóle przeciwko wystawianiu po
dobnych jak Felderhoffa pomników, wystąpił rze
czowo, lecz energicznie radny p. met. Drwęski, 
wywodząc zupełnie słusznie, żo pomniki, vr po
staci tak butnej i działającej na ludność polską 
wprost wyzywająco, na tamtejsze stosunki się 
nie nadają. Podobne pomniki ubliżają uczuciu 
ludności polskiej, tej ludności, z której Poznań 
w większej rekrutuje się części.

Nadburmist/z d-r Wilms nazwał słowa Drwę- 
skiego be»czelnomi. Pomimo energicznego pro
testu obrażonego i żądania satysfakcyi, przewo
dniczący rady miejskiej nie uznał ra śtdSbwne 
wystąpić przeciwko zachowaniu się nadburmistrza.

O F I A R Y .

W Redakcyi cDziennika Kijowskiego* zło
żyli:

Na bleonyoh studentów: J. R. rb. 22 kop. 50.
Na szkolę rolniczą ludów j Imienia Aleksandra 

Świętochowskiego: Wspólnicy dzierżawy trzecn 
folwarków w Czeezelmku rb. 50.

Na końoiól ńw Mikołaja w Kijowie: Pamięci
Romanii Lesisz. Feonia Wasiukowa rb. 1

Ostatnie wiadomości.
Spór czesko-niemiecki. Bar. Beck o- 

trzymał od cesarza upoważnienie, aby 
w razie dalszego trwania obstrukcyi 
ze strony posłów niemieckich, rozwią
zał sej'm czeski. Jeżeli dojdzie to do 
skutku, ministrowie czescy podadzą się 
do dymisyi, posłowie zaś czescy do 
parlamentu austryackiego grożą, że roz
poczną obstrukcyę w parlamencie i do
prowadzą do jeg o  rozwiązania.

Tajemnice dworu serbskiego. Prasa 
stwierdza istnienie dowodów, że król 
Piotr serbski prowadził spisek przeciw 
królowi Aleksandrowi i że spiskowcom 
zapewnił wysokie stanowiska.

Przyłączenie Bośni do Austryi. Przy 
otwarciu sesyi delegacyi austro-węgier- 
skich będzie przędło ony wniosek usta
wodawczy o przyłączeniu do monarchii 
Bośni i Hercogowiny W szystkie mo 
carstwa przystały na to, z wyjątkiem 
Anglii.

Otwarcie sejmu pruskiego. Sejm pru
ski zbierze się, jak wiadomo, 20 paź
dziernika. Jeśli nie zajdzie nadzwy
czajna przeszkoda, W ilhelm  II powita 
posłów osobiście w białej sali zamku 
berlińskiego. Izba poselska, składa się 
obecnie: z 150 zachowawców, 104 cen
trowców, 64 narodowych liberałów, 60 
wolnozachowawców, 28 wolnomyślnego 
stronnictwa ludowego, 15 polaków, 8 
wolnomyślnego zjednoczenia, 7 socya- 
listów i 5 taa zw. „dzikich", czyli nie 
należących dc żadnego stronnictwa—  
razem 441 posłów, z których mandaty 
podwójne (to jest do sejmu i parla
mentu) dzierży: 24 centrowców i za

chowawców, 7 wolnozachowawców, 8 
woinomyślnycn, 5 narodowych libera
łów, 3 polaków i duńczyk.

Krwawe zajścia w Zadarze. W  osta
tnich dniach przychodziło kilkakrotnie 
w Zadarze do małych zatargów między 
wojskowymi a cywilnymi. Dn. 13 
b. m. doszło do większych ekscesów. 
Gdy grupa wycieczkowiczców około g o 
dziny 8 wieczorem wracała do miasta, 
przyszło uo zatargu z patrolem żołnie
rzy obrony krajowej. Z pośród publi
czności padł strzał rewolwerowy, po- 
czem patrol dał kilka strzałów alarmo
wych. Także z bocznych ulic padło 
kilka strzałów rewolwerowych. W obec 
tego pewien kadet obrony krajowej 
kazał dać salwę, od której dwie osoby 
zostały zranione.

Izba niewiast. Generał major Har- 
court proponuje w „Daily E ipress" w 
celu załatwienia kwestyi politycznego 
równouprawnienia kobiet, ażeby u t wo 
rzyć w parlamencie osobną .Izbę nie
wiast*, podoDnie jak  istnieje „Izba lor
dów*.  Nad izbą niewiast wykonywa
łaby izba gmin taką samą kontrolę, ja
ką wykonywa nad izbą lordów.

Zaprzeczenie. Korespondent „Słowa" 
z Rzymu kategorycznie zaprzecza tele- 
giaficznym  wszelkim pogłoskom, poda
wanym przez niektóre organy prasy ro 
syjskiej, o toczący, h się jakoby roko
waniach między stolicą apostolską a 
rządem rosyjskim w sprawie nuneya- 
tury w Petersburgu.

Zatarg o kolei oryentalną. Jak „Frnn- 
f urter Zeitung" donosi z Konstantynopola 
wielki wezyr Kiamil Lf?sza oświadczył 
iż Turcya stanowczo a&naga się zwro
tu kolei oryenlalnej i od tego żądania 
nrtj odstąpi.

Dyrektor kolei oryentaluych Gross 
wyjechał do Wiednia na posiedzenie 
rady nadzorczej towarzystwa. Z listów 
wystosowanych do dyrekcyi kolei o- 
ryentalnych wynika, że Bułgarzy do
puścili się w poszczególnych wypad
kach gwałtów na urzędnikach kolejo
wych, jednakże pieniędzy nie skonfi 
skowali. Młodsi urzędnicy wstąpili w 
służbę Bułgaryi, starsi zajmują stano
wisko wyczekujące.

Gazeta „Manchestei Guardian" poda
je. że rząd bułgarski ofiaruje za linię 
kolei oryentalnej na wschodniej Ru- 
melii trzydzieści milionów franków.

„Beri. Tgbl." donosi na podstawie 
informacyi z serbskiego poselstwa, że 
rząd serbski wniesie protest przeciw 
zajęciu przez Bułgaryę kolei oryental
nej, jako naruszającemu traktat berliń
ski.

Komitet młodoturecki w Konstanty
nopolu, który dotąd nie zwracał w ię
kszej uwagi na konflikt bułgarski, obe
cnie postanowił śledzić go poważniej 
Ludność nie pragnie wojny, ale w ra 
zie Konieczności przed nią się nie co 
fuie

Żądania wygnańców. Około 80,000 
wygnańców, którzy wrócili z w ygna
nia na mocy amnestyi, wysłało do suł
tana deputacyę z prośbą o odszkodo
wanie. Deputacya ta na drugi dzień 
po audyenci i u sułtana otrzymała od
powiedź, że sułtan przeznaczył dla wy
gnańców ll.oOO franków wsparcia.

Odpowiedź ta wywołała wśród wy
gnańców wielkie wzburzenie. W spar
cie to, wynoszące po 15 centimów na 
osobę, uważują oni za jałmużnę i żą
dają odszkodowania w w ysokości 20 
milionów franków. W  razie niewypeł 
nienia tego żądania, oświadczyli wy
gnańcy, że pretensyi swoich będą d o 
chodzić na drodze sądowej Również 
rodziny zamordowanych armeńczyków, 
których obliczają na 30,000, chcą żą 
dać odszkodowania w sumie 100 mil- 
jonów  franków.

Ucieczka linickiego Z zakładu dla o- 
błąkanych w Steinhof zbiegł, jak do
nosiliśmy, internowany tam Józef-Sera- 
fin Unicki, który w r. 1904 wykonał 
zamach na posła rosyjskiego Szadow- 
skiego w Bernie, strzeliwszy mu w 
głow ę z rewolweru.

Stawał on już nieraz przed sądem i 
nieraz wydalano go, lub skazywano na 
więzienie, przedtem już zresztą zbiegł 
raz z zakładu dla obłąkanych w Mtts- 
singen w Szwajcaryi w r. 1906. Gdy 
dwór rosyjski bawił w Kopenhadze, u- 
siłował dostać się do niego, zapewnia
jąc, że jest pokrzywdzonym przez rząd 
rosyjski fabrykantem rosyjskim. W ów 
czas wydalono go z Danii. W  1903 r. 
ponowił te usiłowania podczas pobytu 
dworu rosyjskiego w Darmsztadzie. W 
początkach lat ośmdziesiątych za oszu
stwa wydalono go z Kijowa, w 1887 
roku zaś uwięziono go w Petersburgu 
pod podejrzeniem, że zamordował ge
nerał i Drentelna Następnie wypłynął 
we Wiedniu, gdzie, po obietnicy mał
żeństwa, wyłudził 1*800 koron, za co 
siedział miesiąc w więzieniu. Po zama
chu w Bernie toczyło się długo śledz
two, w celu zbadania miejsca przyna
leżności Unickiego, który miał wówczas 
prawidłowo wystawiony pasport ture
cki. Śledztwo to wykazało, że Ilnicki 
nazywa się prawdopodobnie Serafin i 
pochodzi z Galicyi, a wobec tego od
dano go  władzom austryackim, które 
osi dz 'ły  go w Steinhof.e.

Ucieczka Unickiego udała się skut
kiem pom ocy jednego z dozorców, któ
ry, aby mu ją  ułatwić, bez wiedzy wła
dzy zamienił się z kolegą swym, obją
wszy zamiast niego służbę nocną. W cd i 
było okno wpre wdzie otwarte, lecz u- 
cieczka tędy dla znacznej wysokości 
byłaby niemożliwą. Dozorca ów zape
wne przeprowadził Unickiego przez pi
wnicę do ogrodu i pom ógł mu do prze
dostania się przez mur oowodowy. Do 
zorcę uwięziono,— zarządzono też środki 
ostrożności w  zakładzie na przyszłość, 
za zbiegłym zaś, niebezpiecznym obłą
kańcem, zarządzono energiczny pościg

Jubileusz „Proświty". Zarżą i główny 
„Proświty", uznając obecną pracę or 
ganiczną rusinów za niedostateczną, a 
chcąc w roku czterdziestoletniego swe
go istnienia dać impuls do szerokiej, 
intensywnej i planowej akcyi na polu 
oświatowem i kulturalnem. 'zwołuje 
na ‘23 i 24 grudnia b. r. do Lwowa 
pierwszy kongres oświatowo-ekonomicz- 
ny. Organizacya kongresu będzie na
stępująca: Sekcya oświatowa dzielić się 
będzie na działy: organizacyjny, (gdzie

będą omawiane sprawy oświatowych 
towarzystw, analfabetyzmu, szkoły, u- 
niwersytetu, teatru itd.); kulturalno- 
społeczny (sprawy burs, ochronek, to
warzystw sportowych i Kasynowych, 
hygiena społeczna, walka z alkoholem, 
lecznice itp.). SeKcya ekonomiczna roz
padać się będzie na oddziały: gospodar
stwa wiejskiego (uprawa roli, ogrodni 
ctwo, sadownictwo, mleczarstwo, melio- 
racye, komasacya, weterynarya, usta
wodawstwo agrarne itp.); han ilu i prze
mysłu, spraw finansowych (instylucye 
kredytowe i towarzystwa ubezpieczeń) 
Do udziału w kongresie będą zaproszo
ne wszystkie towarzystwa ruskie. Na 
prow incji jubileusz „Proświty" święco
ny będzie uroczystymi obchodami.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych)

Sprawa uniwersytecka.
Petersburg.— „Now. W rem “ podaje, 

że na posiedzeniu rady profesorskiej 
poaczas rozważania kwestyi żamknię 
oia uniwersytetu przyjmowało udział 
50 profesorów. W niosek o zamknięciu 
uniwersytetu został przyjęty wszystki
mi głosami przeciw 2.

Braun dowodził, że rozpoczęcie zajęć 
zaostrzy stosunek pomiędzy profesurą 
a studentami i pomiędzy samymi stu- 
aentami.

Rada profesorska poleciła zarządowi 
czynić starania przed ministrem oświa
ty o zamknięcie uniwersytetu.

Szymkiewicz wyraził przeKonanie, że 
uspokojenia należy oczekiwać wtedy, 
gdy Duma zajmie się rozpatrywaniem 
nowej ustawy uniwersyteckiej.

Senat ma się wypowiedzieć za auto
nomią uniwersytecką.

Wczoraj członkowie zarządu uniwer
syteckiego z Szymkiewiczem na czele, 
złożyli wizylę Szwarcowi donosząc o 
postanowieniu dotyczącem zamknięcia 
uniwersytetu.

Minister oświaty orzekł, iż środki 
przedsięwzięte obecnie przez radę pro
fesorską są zbyt pośpieszne, należało 
bowiem przedtem zbadać ogólny na
strój studentów. Ostateczna odpowiedź 
ministra oczekiwana jest dziś.

Brauu odwiedził w tej samej sprawie 
Oraczewskiego.

Petersburg — „Swiet" inform uje, że 
zaraza strajku obejmuje obecnie wszy
stkie wyższe zakłady naukowe: dnia 
20 września zaczął się strajk w uni
wersytecie petersburskim i moskiew
skim, w poniedziałek —  w uniwersy 
tecie dorpacidm i charkowskim. 
Wstrzymują się jeszcze od strajku uni
wersytety kazański i odeski, wypowia
dając się przeciw strajkowi. Komitet 
koalicyjny wysłał prowokatorów dla 
podjudzenia studentów przeciw profe
sorom. Instytut technologiczny z po
czątku odrzucił wuiosrk o strajku, po
tem przyjął. Politechnika uchwaliła 
strajk. Instytut kom unikacji odrzucił 
propozycyę strajkowania. Na kursach 
żeńokich przedstawiciele komitetu koa
licyjnego usilnie agitują za straj
kiem.

„Sw iet", omawiając tę sprawę w ar
tykule wstępnym, napada na profeso
rów i wyraża przekonanie, że Duma 
nie wplącze się w tę brudną intrygę 
profesorów-kadetów.

Petersburg. — „Birż. W iea." podają, 
jakoby słuchaczki instytutu medyczne
go  mają zamiar zwrócić się do koleża
nek z odezwą, nawołującą do uczę
szczania na wykłady.

Petersburg. —  W czoraj w mieszkaniu 
dyrektora instytutu technologicznego, 
W oronowa, odbyła się narada naczel
ników wyższych zaatadów naukowych. 
Rozważano środki do przywrócenia pra
widłowego biegu prac akademickich. 
Konkretnych decyzyi nie powzięto.

Petersourg. —  Dziś odbyło się nad
zwyczajne posiedzenie rady profesor
skiej. W korytarzach uniwersytetu —  
pusto: kancelarye— przepełnione.

Petersburg. —  300 studentów poli
techniki złożyli protest przeciw straj
kowi.

Profesorowie politechniki uiożyli ode
zwę do studentów, analogiczną do ta- 
kiejże odezwy profesorów uniwersytetu.

Petersburg. —  Według informacyi 
,,Birż. W ied.“ , audytorya żeńskiego in
stytutu m edycznego są puste; słuchacz
ki biorą urlopy.

Petersburg —  Anrep w rozmowie ze 
współpracownikiem „Birż. Wied.* o- 
świadczył, iż strajk studencki przynie
sie więcej szkody Rosyi, niż związkow
cy n. r.

Petersburg. —  Milukow orzekł, iż 
strajk uniwersytetów wpływa ujemnie 
na sympatye Dumy do młodzieży uczą
cej się i przeszkadza profesorom bronić 
autonomii uniwersyteckiej.

Petersburg. —  „R uś", omawiając zaj
ście z Jaicewem , recenzentem teatral
nym w Kijowie, ostro krytykuje wystą- 
nienie dyrektora trupy Duwan-Turco- 
wa i wyraża przekonanie, że do pro
testu ki jowian przyłączy się prasa i pi
sarze dramatyczni.

Petersburg. —  Według pogłosek po
słowie z prawicy zamierzają wnieść 
interpelacyę o nielegalnem istnieniu 
partyi k.-d.

Moskwa.— Na wiecu słuchaczek wyż
szych kursów żeńskich postanowiono 
uczęszczać na wykłady.

Moskwa. — Dziś ma się odbyć spe- 
oyalne posiedzenie uniwersyteckiej ra
dy profesorskiej.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Cholera.

W  Petersburgu od godz. 12-ej w po
łudnie dnia 20 września do godz. 12-ej 
w południe dnia 21 września zachoro
wało na cnolerę 136 osób, zmarło 62. 
W Sewastopolu dnia 20 września za
słabło 4 osoby, zmarło 6. W  Jarosła
wiu w ciągu doby zasłabło 2 osoby, 
zmarła 1. Od początku epidemii zmar
ło w gubernii 133 osoby W pow. ko- 
stromskim zasłabło 2 osoby, zmarło 2. 
W guberni' od początku epidemii za- 
słabło 216 osób, zmarło 106. Dnia 19 
września we wsi Marmyżach, w pow.

szczygrowskim zmarła 1 osoba na cho
lerę. W  Nowoczerkasku od dnia 13 
do dnia 2 i września zasłabło w mie 
ście 12 osób, zmarło 7; w okręgu 
rosiowskim zasłabło 151 osób, zmarło 
74; w pozostałych miejscowościach o 
kręgu zasłabło 112 osób, zmaiło 68 
Ogółem zasłabło w okręgu 2,475 osób, 
zmarło 1,118. Dnia 29 września za
słabły w Porchowie 4 osoby, zmarła 1, 
w Pskowie zasłabła 1 osoba. W  Eka- 
terynosławiu zasłabły 2 osoby, zmarło 
2, chorych 35.

W Petersburgu od południa dn. 21 
września do południa dn. 22 września 
zasłabło na cholerę 141 osób, zmarło 72.

W  przedmieściach zasłabło 67, zmar
ło 4.

W Kronsztadzie dn. 19 i 20 wrześ
nia zasłabło 16 osób, zmarło 5.

W gub w przeciągu ostatniej doby 
zasłabło 40 osób, zmarło 20.

W Elizawetpolu du. 21 i 22 wrześ
nia zasłabło na cholerę 9 osób, zmar
ło 4.

W  Kerczy dn. • 22 września zasła
bło 2.

Okręg akmcliniecki ogłoszony został 
za zagrożony przez choleię.

W  Rydze dn.u 22 września zasłabło 
na cholerę i umarło 2.

W Samarze od początku epidemii do 
dn. 22 września zasłabło 227, zmarło 
151.

W  gub. samarskiej zachorowało 988 
osób, zmarło 420.

W DnieprcwsKu zasłaoio na cholerę 
6 osób.

Petersburg. — Rada profesorów uni
wersytetu petersburskiego na posie
dzeniu dn. 22 września obrała na w y
borców dla obrania członita do Rady 
państwa profesorów: Bergmana, Zieliń
skiego i Faworskiego.

Ryga. —  Z powodu burzy komunika- 
cya na Dźwime została przerwana.

Taszkent. — W  pocztowym wagonie 
pomiędzy Taszkentem i Czardżujem za
ginęło 300 tys. rb. Aresztowani dwaj 
urzędnicy pocztowi.

Carycyn.— Flota wołżska towarzystwa 
„Nadiezda" wydzierżawiona została na 
przyszły sazon nawigacyjny przez to
warzystwu „Ruś" na dawnych warun 
kach. Parostatki osobowe „Hrabia 
Stroganow" i „Manufaktur Sow.etnik" 
nabyło towarzystwo „Kaukaz i Mer
kury".

Petersourg.— Dn. 21 września w ga
zetach porannych zamieszczono nastę
pujące ogłoszenie pełniącego obowiązki 
rektora uniwersytetu petersburskiego. 
Pełniący obowiązki rektora cesarskiego 
uniwersytetu petersburskiego podaje 
niniejszem do wiadomości, że na m ocy 
uchwały rady i na m ocy art. 17 usta
wy o uniwersytetach rosyjskicn, w y
kłady i wszelkie zajęcia w uniwersyte
cie petersburskim zostają czasowo za
wieszone.

Woroneż.— Na posła do Dumy pań
stwowej wybrany został Sergiusz Pie- 
trowskij, skłaniający się ku paździer- 
nikowcom, rosyauin, prawosławny, li
czy 44 lat, ukończył uniwersytet ki
jow ski, adwokat, radny woroneskiej 
raay miejskiej i ziemstwa powiatowe
go i guberuialnego.

Petersburg.— W odpowiedzi na przed
stawienie rady profesorów petersbur
skiego uniwersyletu minister oświaty, 
Szwarc, odpowiedział: „Rozpatrzywszy 
podanie rady prof. petersDurskiego u- 
niwersytetu z prośoą o pozwolenie cza
sowo wstrzymać wykłady w uniwersy
tecie tym, uważam m otywy, które skło
niły radę do powzięcia powyższej de
cyzyi, za niewystarczające. Dlatego pro
ponuję pp. profesorom i lektorom kon- 
tynować wykłady i inne prace nauko
we. Rada zaś uniwersytetu, w myśl § 
2 ukazu z dn. 22 sierpnia 1905 roku, 
zechce zarządzić wszelkie środki, umo
żliwiające słuchanie wykładów studen
tom. Potwierdzam jednocześnie, że roz
porządzenia moje, dotyczące niektórych 
stron życia uniwersyteckiego, nie ogra
niczają wcale praw, uzielonych uniwer
sytetom Ukazem Najwyższym z dn. l l  
lipca 1907 roku, wyrażam przekonanie, 
że rada uniwersytetu petersburskiego 
wyjaśni studentom, jak tę kwestyę, tuk 
też i to, iż poruszające ich obecnie 
kwestye życia uniwersyteckiego w naj
bliższej przyszłości mają być przedmio
tem rozważania w instytucyach prawo
dawczych przy‘ rozpatrywaniu projektu 
nowej ustawy uniwersyteckiej i w tych 
samych instytucyach winne oyć roz
strzygnięte."

Zatarg bułgarsko-tureckl.
Wiedeń. —  „Politisehe Cor." donoszą 

z Sofii, że w tutejszych sferach dyplo
matycznych otrzymano z Konstantyno 
pola wiarogodne wiadomości, że Porta 
skłania się do uregulowania zajścia 
z Gsszowem w pożądanym dla Bułgaryi 
duchu Na przyszłość w analogicznych 
wypadkach przedstawiciel Bułgaryi bę
dzie zaproszony na tychże samych pod
stawach, co przedstawiciele dyploma
tyczni mocarstw samodzielnych. Jedy
ną przeszkodą do ostatecznego rozstrzy
gnięcia kwestyi jest odmowa Turcyi 
sformuiowa iia swego ustępstwa na pi
śmie. Niemniej jednak oczekują po
myślnego rozstrzygnięcia kwestyi w jak 
najkrótszym czasie.

Sofia.— Dn. 21 września wieczorem 
ks. Ferdynand przybył do Ruszczuku, 
gdzie powitał go  gabinet ministrów 
w całym składzie. Dn. 22 września zra- 
na książę w towarzystwie ministrów 
wyjechał pociągiem nadzwyczajnym do 
Tyrnowa.

Sofia. — Dn. 22 września nastąpiło 
w Tym owie ogłoszenie Bułgaryi pań
stwem udzielnem.

Sofia- —  Dn. 2 L września wieczorem 
ma prz być do Ruszczuku ks. Ferdy
nand. Oczekują go  tam wszyscy mini
strowie. W  Ruszczuku odbędzie się po 
siedzenie rady ministrów pod przewo 
dnictwem księcia, na którem rozpa
trzone będą kwestye sporne, czekaiące 
na rozstrzygnięcie *

Sofia.— Pełnomocnik turecki doręczył 
rządowi bułgarskiemu notę, wykazują
cą, że koleje oryentalne są własnością 
Turcyi. Dlatego niezrozumiałem jest, 
jak rząd bułgarski m ógłby wszcząć ro

kowania z towarzystwem kolejowem  
w sprawie nabycia takowych. Tutejszy 
przedstawiciel kolei oryentalnych o- 
świadczył rządowi bułgarskiemu, że za
rząd kolei nie może wszczynać pertrak- 
tacyi z rządem bułgarskim w sprawie 
sprzedaży kolei, bez uprzedniego na to 
zezwolenia ze strony Porty. Rada mini
strów obradowała nad notą pełnomoc
nika tureckiego i deklaracyą zarządu 
kolei oryentalnych i, jak  donoszą gaze
ty urzędowe, postanowiła nie zwracać 
linii okupowanej i nie prowadzić per- 
traktacyi z Turcyą.

Londyn.— W edług informacyi agencyi 
Reutera, Anglia poczyniła propozycyę 
Turcyi i Bułgaryi, celem rozstrzygnię
cia sprawy kolejowej. Rząd uirecki wy
raził gotowość odstąpienia przez towa
rzystwo dzierżawy kolei Bułgaryi w i d 
zie, jeśli koDj będzie czasowo zwróco
na towarzystwu i pod warunkiem, że 
prawa Porty zostaną zachowane. Anglia 
zwróciła się do państw, które podpisały 
traktat berliński, prosząc o rozstrzy
gnięcie tej kwestyi. V\ edług pogłosek 
mocarstwŁ przyjęły len akt przychyl
nie.

Paryż. —  Agencya Havasa donosi, 
że treść listu cesarza Franciszka-Joze- 
fa, doręczonego Failieres’owi przez 
ambasadora austro-węgierskicgo nie 
będzie ogłoszoną w ciągu dwóch do 
trzech dni. Ausirya zwróci się pra
wdopodobnie dzisiaj z analogicznym 
komunikatem i do innych państw. 
List cesarza Franciszka Józefa dotyczy 
spraw bałkańskich. Clemenceau dnia 
20 września porozumiał się z Fallie- 
res’em „Tem ps" potępia odpowiedź 
Bułgaryi. Gazeta wita z uznaniem 
memorandum rosyjskie, przypominają
ce Bułgaryi o tem, że kweotya kolei 
oryentalnych może być rozstrzygnięta 
jedynie przez Europę. Przypomnienie 
to zdaniem gazety jest nader ważne 
w okresie wrzenia.

Przychylnie komentuje memorandum 
„Journal des Dćuats“ . Gazeta widzi 
w mem życzenie uniknięcia konfliktu 
zbrojnego i zapobieżenia samodzielne
mu rozstrzygnięciu kwestyi, związa
ny cn ze w scńodem przez poszczególne 
państwa.

Paryż. —  Rząd pragnąc pozostawić 
cesarzowi austryackiemu lnicyatywę 
zakomunikowania treści listu, doręczo
nego dnia 20 września Failieres’owi za
chowuje zupełne milczenie w sprawie 
tego dokumentu W kazoym  razie 
według inform acyi pachodzącycń z 
poważnych źródeł wiedeńskich lisi ce
sarza charakteryzuje ogoluą sytuacyę 
na wschodzie, nie poruszając w szcze
gólności możliwych następstw konfli- 
atu bułgaxSn.iego i roli, która może 
przypaść w udziale Austryi. Zapewnia
ją , ze cesarz oswiaucza, ze mając na 
względzie interesy Austro-W ęgier po
winien przewidywać wszelkie niespo
dzianki, mezaiezne od jego  woli, po
między innemi zaś wskutek ogłusze
nia niezawisłości Bułgaryi, które być 
może nastąpi wkrótce. Następnie c e 
sarz wykazu|e jakoby, zfc okupacya 
przez Austryę Bośnn i Hercegowiny 
powinna być uważana za ostateczną. 
Są to jednakże tylko pogłoski nie 
stwierdzone dotychczas urzęaownie.

Te he ra n .  — Ambasador angielski 
Barclay wręczył szachowi listy wierzy
telne.

Konstantynopol. —  Na m ocy rozpo
rządzenia nnuistra wejny b. mustesze- 
ryf naczelnik załogi w Flewlie, Sulej- 
man-basza, pozostaje dotychczas w Sa
lonikach. W najbliższej przyszłości zo
stanie on mianowany na wyzsze sta- 
uowisko. Pułkownik Dżawid, który 
odmówił wpierw zająć miejsca Srnej- 
mana-baszy, zgodził się obecnie na to 
i będzie mianowany generałem bry
gady.

hew-Jork.—Donoszą z Wenezueli, że 
prezydent Castro zawiadomił na posie
dzenia senatu o odmowie przyjęcia 
drugiej noty Holandyi. Podczas prze
mowy Castro wpam nagle w omdlenie 
wskutek nagłego krwotoku.

Konstantynopol.— Dn. 20 września b- 
urzęduik ministerstwa finansów Safu 
Eddin-ney miauowany został w&iim 
miasta Skutan.

Metz. —  W pobliżu Noiseville w 
obecności 65 tys. osób odsłonięto pom 
nik wojownikom francuskim, którzy 
padli w wojnie w roku 1870. Na uro
czystość przybyli: pułkownik Ohvier, w 
charakterze przedstawiciela rządu fran
cuskiego i 25 oficerów francuskich; 
były również obecne deputacye od puł
ków niemieckich i przedstawiciele 
władz cywilnych i wojennych Metzu, 
Po nabożeństwie w kościele wieiskim 
prezydent okręgu, hr. Zeppelin, przyjął 
pomnik pod protektorat rządu cesar
skiego i wygłosił mowę, w której u- 
czciwszy pamięć poległych, wyraził na
dzieję, że francuzi i niemcy przy wza- 
jemnem szacunku i wzajemnem zrozu
mieniu potrafią utrzymać dobre sto
sunki sąsiedzkie. Hr. Zeppelin złożył 
na pomniku wieniec w imieniu rządu.

G i e ł d a

Rewel. Usposobienie rynku zbożowego słabe. 
Pszenica w naturze'130 f 1 rb. 20 kup do 1 rb. 
22 kop., zylo w naturze 120 f. 1 rb. 10 kop. — 
1 rb. 11 kop., owies zwyczajny w naturze 73—75 
fun. 75—78 kop.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).

Dy misy a Szwarca.
Petersburg,—Krążą pogłoski, iż mi

nister oświaty Szwarc otrzyma dymi- 
syę i na jego stanowisko zostanie mia
nowany Anrep.

Politechnika petersburska.
Petersburg. —  Instytut politechniczny 

przyłączył się do decyzyi uniwersytetu 
w kwestyi strajku.

REDAKTOR I W YD A W C A
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1865 r.

1870 r.
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NAJW YŻSZA NAGRODA
(Paryż rok 1900).

186-2 r.

1890 r.

jkpsze na całym śwircie
KALOSZEliymy

Tylko z  taką  m arką

i

1860 
T .P A J ? M

c .n E iE P6y p n r
Za dobroć kompletna gwarancya.
T-wo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów

Gumowych
w St-Petersburgu.

— » . o . < — — ----

Sprzedaż hurtowa odbywa się
w Domu Handlowym

H n r t o w a  M le c z a r n ia
przyjm uje obstalunki na dostawę mleka, śmietanki i śmietany w żądanej ilości.

Prozorow ska 25 (plac byłej wystawy rolniczej). „—3721—6

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
i specyalne parowe oczyszczanie ubrań

I T  G. K. Z A J C E W A
Kijów, Prorezna róg K reszczatiku, dom T-w a Rosyjskiego Nr 2.

Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się, że są jak  nowe po oczyszczeniu. 
Przyjmuje się do oczyszczania: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyumy, firanki, portyery, 
ubrania balowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, a również dywany plu

szowe i aksamitne. 25—3319—15

Biuro nauczycielskie

Fabryczny Skład Dywanów
Wł, CHOJECKI i S-ka

W arszawa, M arszałkowska 122, róg Siennej, telef. 5 4 - 3 4 ,
Poleca największy v.ybór DYWANÓW, Portjer, Firanek, Kap, Serw et, Kołder, Re- 
let, Chodników i Pokryć meblowych. Ceny ściśle fabryczne bezkonkurencyjne 

i od każdych cen silnie rekiamowranych znacznie niższe. 10-2923 C 
UWAGA! Firma podejmuje się całkowlt. urządzeń lokali od najskromniej, do najwykwintniejszych

ra łM O łO łO łO tO ttM O W M O łO K M O łO tC  IK A O K A O K J K K O K A O K IK J K A O K ra
X b l I M P Y  00 STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH. POMPY DO CE W 
£  r u m r  ■ ŁÓW ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOWYCH v
* Sikawki, Urządzenia straży ogniowych w 
j j  fabryka S T A N I S Ł A W  T R Ę B I C K I I S  Marszałkowska 71 
A (cenniki i oferty na żądanie), „—2562—29 A
iS A O K A O K A O K A O K K O K K O lO K IK  M N O K K O K N O K M U iO K M K C ^ K A cŚ ł

w  St.-Petersburgu, Moskwie, Rydze, Charko
wie, Kijowie, Odesie, Rostowie nad Donem, 
Tyflisie, Taszkencie, Kazaniu, Ekater ynbur- 
gu, Irkucku, W ilnie, Permie, Saratowie, Wla- 
dywostoku i na Niżegorodzkim i Jrbickim

jarmarkach. -3412—5
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w Kijowie, Kreszczatik f i  B i l .  Biiiwaro 58
Wyrobów Towarzystwa Akcyjnego W arszawskiej Fabryki Mebli Stylowych 

dawniej Z. Szczeciń sk ieg o  i K. l w o w s k i e g o .
Jedvny, nie mający w Kijowie konkurencji pod względem  wykonania, mate- 
ryału i utrzymania stylu. Posiada na składzie gotowe komplety salonów, 
gabinetów, stołowych, sypialnych i innycn pokoi a także przyjm uje zamówie
nia z najnowszych rysunków na roboty stolarskie i tapicersso-dekoracyjne.

Ceny um iarkow ane. „ - 3 9 6 5 - 1

Magazyn czeski
Czesko-Ruskiej mechanicznej fabryki pończoch

M L
Wielka Wasilkowuka Nr. 10. 200-3249-20

W yroby wiązane Kostyumy dziecinne
Kostiumy dla cierpiących na reumatyzm Paltoty jesienne i watowane 

Kurtki Kostyumy zakopiańskie
Spódnice Kamasze, pończochy

Chustki puchowe i wełniane Koszulki ciepłe i inne rzeczy
Kołdry, Pledy. ____________________________  Prix-Fix.

Dom handlowy

„S . ORŁOWSKI i inżynier WARGHAŁOWSKI"
Kijów, K reszczatik Nr 25. Telefon 914

ofiaruje

Handlowe Pośrednictwo Przyjmuje zlecenia i przedstawiciel
stwa różnych firm nakupno-sprzedaż 
towarów, materyałów i produktów go

spodarstwa wiejskiego 
Kupno-sprzedaż, parcelacvt, , wydzier
żawianie majątków, domów, willi, fa
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita

łów pod „astaw nieruchomości. 
Kijów, Kreszczatik 45 m. 13. 3008 5„23

Akcyjne To wa rzy stwo „Ste lla” w Rydze
Specyalna fabryka wyrobu maszyn do obrabiania 
drzewa. &  Budowa tartaków kompl. % Urządzenie 
warsztatów stolarskich. $  Maszyny do wyrobu: for- 
„-3855-1 niru, kół, gontów, beczek etc.

Kosztorysy na żądanie gratis
Generalny Reprezentant

Michał Bukowiński
KRESZCZATDK Nr 5

Adres telegr. ,,E m b u , K ijó w  *.

Kijów
Sklep Futer

-3955-1 (Z CHARKOWA)

K R ESZCZATIK A? 10
Poleca w wielkim wyborze Amerykańskie 1 Syberyjskie t o 
wary futrzane, nabyte osobiście przez właściciela na 
licytacyach »  Londynie, na jarmarkach w Lipsku i Irbicie. go
to*. e . zorzy futrzane, wykonane we własnej pracow
ni (pod osobistym kierunkiem) w Charkowie, jako to: 

boa, mr .ki, żakiety karakułowe, kołnierze.
Przyjmowanie obstalanków. 

Ceny na wszystkie towary hurtowe.
Wydanie drugie

Katechizm
pochwalony i zalecony przez Ojca św iętego P IU S A  X

przełożył z włoskiego Ks> Franciszek Albin Symon, Arcybiskup.
Składa się z pięciu części i 3801—1

Część I dla małych dziatek, cena kop. 3. Ojciec ów. ze wszystkich katechiz
mów, jakie znał podczas swego duszpaster
stwa przed papiestwem wybrał ten ka^ 
techizm  jako najodpowiedniejszy, 
uzupełnił własnemi uwagami i polecił wy 
dać w Watykańskiej drukarni, nakazując 
jednocześnie duchowieństwu włoskiemu u- 
żywać go w nauczaniu religii.

Nakładem ks.ęgarni „Polaka-Katolika** w Warszawie, Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 64. Nabyć można w księgarni „Poiaka Katolika** Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 64 Całość w oprawie k. 50, bez oprawy k. 40, w setkach 20$ rabatu.

iii

IV

dla małych dziatek, cena kop. 3. 
dla dzieci gotujących się do 1 -ej 
spowiedzi (Katechizm krótki), ce 
na kop. 10.
(katechizm większy) dla dzieci 
gotujących się do 1-ej komunii 
i dorosłych, cena kop. 20.
Nauka o świętach Pana Jezusa, 
Matki Bożej i sw. Panskicn, ce 
na kop. 10.
Historya Religii, cena kop. 10.

Jana Zawadzkiego
odznaczone na wielu wystawach rolniczych, 
pod względem dobroci przew yższają wy
roby niem ieckie. „ —3612—3

Pługi oryginalne
Zakład Ogrodniczy K. SZMIDTA

BIAŁYMSTOKU, gub. Grodzieńskiej. 4-3874-1

Cennik drzew owocowych, jagodow ych wyszedł z druku i na żądanie w ysyła się franko

MODNY DOM
I-w a  K. S. PROCENKO i S-ka

K reszczatik  29, vis d vis pasażu.
Telefon 1814. ,„-3407-9

na sezon otrzymał:
Angielskie m ateryały, sukna  
francuskie, welwety, plusz, ko- 

tik, flanele, barchany.

Suknie odpasowane
wełniane, sukienne i koronkowe.

Ceny sta łe .

Drzewo Opałowe
Brzóz, dług., beri. s ą ż e ń ....................rub. 28

i Brzóz, półtor. „ „   „ 2 7
Olcha dług. beri. s ą ż e ń ....................  „ 2 5

I Dęb. grab. półtor. beri. sążeń . . .  „ 2 7
z dostawą. Na Padole o 1 rb. taniej. Zamó
wienia przyjm. osobiście list i przez telefon.

Skład Drzewa S . PIOTROWSKIEGO
w Kijowie na przystani. Telefon 2234.

3 i—3469—10

Biuro Elektro-TechniczneA. Al a r  kert
'i

Oumaki pi. Nr 3, w podw. na lewo. 
Wykonuje urządzenia: Dynawo-maszyn, wind, 
n.utorów, wentylatorów, oświetl., telef., te
legraf., dzwonków elektr. i t. p. Sprzedaż 
ekonom, cyrkonowych lamp. elektr. 
______________  30-3012-18

Młoda energiczna osoba
poszukuje posady kasyerki, może złożyć kau- 
cyę. Łaskawe oferty ulica Lwowska Nr 45 
dla A. M. „-3921—2

V1 1 I r n n i p  0 3 i 0 6 pokojach nano- 
wo odrestaurowane z du

żym ogrodem do wynajęcia. Kłowski spusk 
Nr 7, zakł. ogrod. Nowikowa. 3—3914

T p o f  do sprzedania pianino mało używane 
fabryki Kerntopf i S-ka. W.-Żyto- 

mierska 2(. m. 4. 3 - 3933—2

Od 1-go października do wynajęcia na

R O L N I K
żonaty, bezdzietny z dyplomem o ukończeniu j 
szkoły rolniczej zagranicą i osiemnastoletnią 
praktyką gospodarczą w większych mająf 
kach, obznajmion.y z hodowlą bydła i mle
czarstwem, poszukuje posady zaraz lub od 
Nowego Roku. Łaskawe oferty pod adresem: 
Agronom IWysikowski, Wońkowco gu

bernia podoi, poczta loco.

_  Areszczatiku 56 m, 8, dwa lub 
jeden pokój na 1 piętrze w  oficynie, mogą 

3-3881-1 j być i na biuro—umeblowane lub bez mebli.
_______________ 3-3903- -2

Poszukuję ogrodnika
umiejącego prowadzić hodowlę winnic, szkó
łek drzew owocowych i niewielką gospodar
kę miejską nad Dniestrem. Sumienność, w a
runek konieczny. Szczegóły i oferty: War 
szawa, Mokotowska 54 m. 12, p. Łukaszew
ska. 2—3905—2

Warszawa, Marszatkowska 123 
poleca tylko z poważr.emi reko.nenda- 
cyt-i.ii nauczycieli i nauczycielki oraz bony 
a także angielki, francuzki, niemki z chlu- 

bnemi świadectwami i wprost przybyłe.
12—3960- -1

KTO CHCE DAĆ „ 3952-1

ogłoszenie do gazet
niech raczy się zwrocie do

B iu ra  Ogłoszeń
„ J t e k l a m a *4

Kijów, Kreszczatik 41 telef. 2365
z żądaniem kosztorysu, zredagowania tekstu 
ogłoszenia i fachowych wskazówek, a prze
kona się, że zostanie obsłużony sumiennie, 
korzystając z najdogodniejszych warunków.

Pensyonat A Boronskiej
pokoje z utrzymaniem na czas dłuższy. 
Kruków, Karmelicka 24, wprost kościoła 
0 0 . Karmelitów. 12—3590—6

G fn r lz ł -n J -  poszukuje lekcyi na wyjazd. 
OLUtLUJLL Ulica Rejtarska Nr 9 m. 5 
W. K' 8 -3 6 7 7 -8

T L " 7 P r n p n  szkoły muzycznej poszu- 
U  b Z c u l b a  kuje lekcyi Bulwarno- 

Kudnaw3ka Nr 30 m. 26. 5—38*1-2

Nb u c z -k u  z dyplom, krakowskiego gin . 
poszuk. lek. języka poi., literat, i historyi. 

Bibikowski bul. Nr. 30 m 1 . W. P. 5-3808-5

S P Ó D N IC E
i Kostyumy z samodziału zakopiańskiego, 
najpraktyczniejsze do upaceru, podróży, na 

wieś ei,c. Krój angielski. 3-3962-1
Pracownia sukien daniskiuh

HELENY CZARNECKIEJ
W arszaw a, M arszałkow ska 90 .

Na dni zaduszne!
„Śmierć ciała nie je s t  śm iercią du
szy, czyli u narli ży ją “ . Treść. Siły du
szy na jaw ie i we śnie. Jasnowidzenie. Na 
granicy życia 1 śmierci. Największe mę 
czarnie zamieniają się w największą rozkosz. 
Śmierć jest najwyższym  zachwytem i są 
dem. S m orć jest oddzieleniem od ciała pier
wiastka duchowego z materyą magnetyczną 

Co muwi lekarz yrof. 1 >r. Lombroso?
Cena 50 kop. 10-3947-1 

We wszy.tk>ch księgarniacn.
Skład główny: GEBET HNER i WOLFF, 

Warszawa, Nowosienna Nr. 9.

3 Duże Palmy
pokojowej kultury do sprzedania. Żylanska 
43 m. 1| Widz. od 11 r. do 5 pp. 2-39b6-l

P rzyjezdna rułoda polka freblanka z 4 ki. 
uk. poszukuje posady zaraz. Ul. Labora- 

torna Nr. L2 m. 14. 2—3953—1

S t l l f ł  fizyk matem, w ydz- poszukuje ko- 
k j ł u u . .  repetycyi. Ma rekomendacye pro- 
iesora uniwersytetu. M -Błagowieszczeńska 
Nr 96 m, 6. Student I. Z. 3—3937—1

[ ) n  C T l f ż P r l l l i i i f l  2 klaczki 3-ch lal 
U  ) t> ]J L ćieU tlIJ lcL  ki rasowe ulica M:-
trofanowska Nr 25. 3—3949— 1

)  24 toiny w spółczesnych polskich 
utworów literackich. Prenumerata kwartal
na w W arszawie 1 rb. 50 kop., na prowin- 
cyi 1 rb. 80 kop., za oprawę ozdobną 15 kop 
tom. Redakcya i adminisiracya w księgarni 
Sadowskiego w Warszawie.

XX&XX\ Nowości Literackie. Prospe- 
)  kty dostarczają i prenumeratę 

przyjm ują wszystkie księga/nie polskie.

XXXXXV Nowości Liteijaokie. Pierw- 
)  szy tom wyszedł — K. Tetmąjera 

„Z wielkiego domu". Cena pojedyńczego to
mu 65 kop., w  oprawie 85 kop.

„ —3843—2

■ ■ w  K ijow ie , ■ ■

Prorezna 9. £ei. 1672.
• 90B0» ft9 N>N0 eiN N 9‘

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho

dzące. - -  
Ceny umiarkowane.

WK r a M l i / i P  w śródmieściu pokój z 
■ a n u n i C  utrzymaniem dla panien

ki (lub pani) opieka zapew. na żądanie jęz. 
frane. i ang. Mary a Kowalska. Starowiślna 12.

2 -3948 -1

P n l l f A  Przyj'ezdna z W arszawy poszu- I U m a  kuj e posady bufetowej, ma dobre 
świadectwa. Oferty w Redakcyi „Dziennika 
Kijów." R. R. ' 2.—3951 1

P o k m ó w k f l  Przyjezdna z W arszawy 
J*a  poszukuje pcuady. M.Bła 

gowieszczeńska Nr 8. Zapytać stróża.
1—3950-1

S k m i r * , 7 0 T I V  aSr°n °m przyjmie z k J ft.U llU £U U j posadę za skromne,
nagrodzenie w Rosyi luD na Ukrainie. Świa
dectwa i rekomendacye świetne. Łaskawe 
oferty poste-restant.e Kijów, dla W itolda 
Gorczyńskiego. 2—3943—1
I ecznica dentystyczna L. Taberow - 

skiego, Prorezna 25 m. 5. Przyjm. leka
rze spacyal. od g. 9—8 w. Kuracya, plomb 
złot. Ząby sztuczne na złocie. Płaca 
według taksy. Wyrywanie ząbów bez 
bólu 50—3954—1

/  A  r-BAYE*

u BUDAPESZT u

J jE M b M E C M H T E lb H D E i
V
1

wy-
Dryginalne pudełka opatrzone są niebiesk., 

jskim napisem"opaską z rosyjs 
Cena pudełka 65 kop.

1251-„-28

Potrzebna je s t  nauczycielka
na wieś, młoda, z paroletnią praktyką, do 
dwóch dziewczynek przechodzących jeden 
kurs i chłopczyka zaczynąjąeego się uczyć. 
Wymaga się: francuski język  teoretycznie i 
praktycznie, rosyjski, niemiecki i muzyka. 
Adres: W łodzimierska Nr 77 m. 12, zapytać 
p. Daszkiewicz; przychodzić od 11-ej do 2-ej.

u -3944— 1

Polka przyjezdna f e j T i i :
Włodzimierska 47 m. 5. 2—3934—1
Dutynowana nauczycielka posiadająca 
•■ praktycznie języki francuski, polski, ro 
syjski, poszukuje lekcyi lub zajęcia biuro
wego. W iadom ość administracya Dziennika 
Kijowskiego dla M. B. 5—3892—3

Pokój umeblowany do od-
Puszkińska 6 m. 14. 5-3898-2

M ł f l f G  osoba poszukuje n e js c a  towa- 
m rzyszki. Może !być przy chorej
na stałe lub na godziny. Poste-restante dla 
Nr 160 ' 2—3900—S

Malarka
ukończywszy akademię w Dreźnie daje lek
c je  m alarstw a i rysunku (także na drze
wie, szkle, atłasie). Widz. od godz. 1 do 3-ej.

Tarasowska 6 m. i. 5-3869—3

Przygotowuję pÓ Ś J S
Posiadam języki, kilkolet. praktyka. Mała- 
W łodzimierska 45 m. 2, Dąbrowska. 
_________________________  3—3872—g

Pod majątek
po banku potrzebne są 4,000 rb., zwracać się 

Hotel Rosya Nr 51. 3-3877-3

On recommande une Parisienne trós cha- 
leureusement, exDÓrimentie, cherce leęons. 
Bcrire, M-elle L. M. Pouchkinskaya 8 log. 14. 
_________________________________ 3-3882-3

f t ł n r I p n J  uniwersytetu III kursu (dośw. 
o i u u c u t  korepetytor) udziela lekcyi, ko- 
repetycyi, gruntowna znajomość matematyki, 
łaciny, ros., now. jęz ., francusk. prakt Mi- 
chajłowska 6 m. 7. 3—3853—3

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  P O C I Ą G Ó W .

(L e t n I).

Na kol. Połudn.'Zachodnich!
i Kuryer I i IJ kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
Eisłystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 15 zrana.

Osoboicy I, II i III kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz 9 na. 35 w., 
przych. o godz. 8 m 20 zrana.

Mieszany II i III kl. ( Idesa, Brześć — od
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w.

lowarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć 
Znamienka -  odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 1 in. 10 po poł.

Kuryer I i- II kl. —; 59 arszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. lu w., przych. o godz.

1 u m . 03 zrana.
Pocztowy I, .1 i III kl. Warszawa, Barny, 

Kowel, lwangród, Granica, Wiedeń —odcho
dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osobowy I, II kl. i 111 Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 ,w no 
cy, przych. o godz. 6 m 56 zrana.

Osoboicy I, li  i III kl. Petersburg, War
szawa, śa in y , Kowel, Wilno -  odeu. o g. 
11 m. 5u w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad Do
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Znamien
ka, Fastów — odch. o godz. 3 m. 20 zrana, 
przych. o go Iz. 9 m. 55 w.

Pocztoicy I, II i IIL kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 

przychodzi o godz. 7 mgodz. 11 m. 20 w , 
15 zrana.

Franęaise instruite,
leęons. Meryngowska Nr 3 m. 17. 3-3860-3

A n f r l n i c p  Rherche une chambre avec 
1 la nouriture en echange de

leęons. K. D. Kreschatik 41, Log. 313 Home 
Swisse.  1-3865-3

T~) y  i pi*™ o  rrr o  -350 dzies. płod. 10 polow . 
A J Z U e i Z d W d  dom budynki wystarcz, 
po 14 rb. za dzies. Bebechy, gubernii podol- 
sk ej, poczta Zinków, najbliższa stacya kn
iejowa Derażnia. 3—3907—2

Historyi literatury K u d l"-
la osoba z wyższym pat. zagrań. Trech- 
światitielska Nr 25 m. 15. 3—3910-2

m szt. pocztówek z fotogr. I  H L  
matów. „ ■

Kolorowe w 8 barwach I »*b. 50 k. 
Fotogralia „NIKE" Kreszczatik 39, wprost 
Funduklejnwskiej, bel-ótage. „-1666-23

Osobowy 1, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odenodzi o 
godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 po poł.

Osooowy I, II i III kl. Berdyczów, Radzi- 
wiłów, W.edeń — odch. o godz. 8 m. 25 w., 
przychodzi o godz. 10 m 26 zrana.

Mieszany 1, II i 111 kl. Olszanica, Biała- 
Cerkiew, Fastów — odch. o godzinie 5 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
rn. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł., przych. o godz. 9 
m 15 zrana.

Na kol. IWosk.-M ij—w ironeskioji
Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa — odch. 

o godz, 11 m. 45 zrani, przvch. o godz. 6 m. 
10 wierz.

Pocztoicy I, ii  i III kl. Moskwa, Kursk — 
odch. o godz. 1 w nocy, przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, i i  j n i  kl. >.osKwa, Kursk 
Woroneż— odch odzi o endz. 12 m. 20 po po 
przych. o godz. m. 1Q po poł.

Osobowy I. I] i (II kl. Petersburg, Kursk 
Woroneż -odchodzi o godz. 6 m. 2'1 wiecz. 
przych. o godz. 11  z^ana

Osobowy I; II i III kl. Kursk -odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Łozowaja, Rostów, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 12 w. przych. o g. 9 m. 40 oddz

rano.

Drukarnia Polaka w Kijowie, nlioa Wasilczykowska (Prorezna) Nr », róg Pusakióak i


